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Niemieckie „veto“.
(hor „jn. i.etormy*.)

Wiedeń, 19 pazJzierniEa.
Sytuacya parlamentarna zaciemnia się, Je­

szcze nie przyszło do porozumienia między Cze- 
cham. a rządem, a już grożą nowe zawiniania 
ze strony Niemców. Nie jest wykloczonem, że 
przesilenie parlamentarne, którego synipiomatów 
od szeregu lat szukano _ tylko w postępowaniu 
stronnictw prawicy, przeniesie się na lewo stro- 
nę Izby. Bar. Gautsch stara się uzupełnić i roz­
szerzyć większość poisko-niem.ecką w Izbie, aby 
nie być narażonym na niespodzianki i przy ..ad- 
ki przy ważnych głosowaniach i ulanego podjął 
sroki, mające umożliwić zb ’ Lenie Czechow i 
Słowieńców do rząuu. Ponieważ wyrazem ze­
wnętrznym stosunku wielkiego stronnictwa par­
lamentarnego do rządu jest skład ąabi atu i 
jego program, przeto nie można się dziwić Cze­
chom, że stawiają w tym kierunku pewne wa- 
■unki. Ozy postulaty czeskie sięgają zDyt dale­

ko, trudno ocenić, ponieważ przebieg rokowań, 
zresztą zaleawie rozpoczętych, trzymany jost 
w tajemnicy. Ale Niemcy nie zwalczają v  cale 
postulatów eseskich, tylko groza wypowiedze­
niem posłuszeństwa rządowi j u z  za  sam  f akt  
p e r t r a k t a c y j .

Taka polityka nie może już mieć pretensyi 
ao powagi. Niemcy chyba sami widzą i wiedzą, 
że obecne stojuniti w parlamencie utrzymać się 
nie dadzą i prowadzą tylko do chaosu, z któ­
rego nie ma innego wyjścia, jak tylko zorgani­
zowanie silnej większości pracy. Vf przeciwnym 
razie .ietylko „konieczności państwowe", na 
których Niemcom, jako opatentowanej „Staats- 
partei" w pierwszym rzędzie zależeć powinno, 
nie mogą być załatwione, lecz także żadna 
uchwała w interesie ludności n e  może przyjść 
do skutku. Dzięki taktyce Niemców, którzy nie 
dopuścili Czechów do większości, straciliśmy 3 
lata parlamentu. -* -  - ........  -

Następstwa tego trzyletniego zastoju parla­
mentarnego nie są tak pocieszające, aby natę­
żało tę nieszczęsną politykę kontynuować. Bar. 
Bieueith chciał „wygłodzić* Czechow, a tym­
czasem całe państwo zostało wj głodzone. Może 
to być polityką dobrą pod względem partyjnym, 
ale jest cna zabójczą dia parlamentu, dla całej 
inności, dla państwa. Zmiana sto. unuów w par­

lamencie nastąpić musi, a jeśli Czesi nie posta­
wią żądań niemożliwych do spełnienia, to cała 
odpowiedzialność za bezczynność parlamentu 
spadnie wyłącznie na Niemców.

Ale możliwem jest także, że Czesi i Słowieńcy 
przystąpią do większości, mimo opozycyi „Z^iązkn 
narodowo-niemieckiego* i wtedy stanęlibyśmy 
wobec sytuacyi z u p e ł n i e  n o w e j .  Z chwilą 
wystąpienia „Związku niemieckiego" z więk­
szości, wytworzytoDy się zupełne przekształcenie 
stosunków partyjnych u Niemców. Część chrze­
ścijańsko socyalnych, ze względów konkuren- 
cyjno-szowinistycznych, poszłaby za przykładem 
Zwiazka narodowego, poważna .jednak część 
me - 5 łączyłaby się z szeiegu itrennictw pozy 
tvwnei pracy parlamentarnej. piawdzie po­
słowie niemiec y z krajów alpejskich są za po- 
ułowieniem  z Czechami, J e  wpływ i c i w Związku 
niemiecko-narodowym jest zbyt sła- ym. ^

Należy się przeto obawiać, że zwycięzy ne- 
runek l a d j k i  i ny,  reprezentowany przemp. 
Wolta który dziś jest taktycznymj przywódcą 
Związku n. mieckiogo i Drzyjdeie do p ° w a ż ­
n y c h  z a w i k ł a  ń w pa,rlam ««(P  . « 
niemieckie przeciw rokowaniom rzą 
chami wywołrć może doniosło następstw .

Roi*. pOlSKiB E iiłB C S E Ię iia lM - .
(Koreopandeneya „Nowej Reformy*).

Wiedeń, 19 października. ;
(Sz.) Projekt rządowy uregulowania płac fank- 

cyonaryuszów państwowych powszecb m< i uznano 
za niedostateczny i nieodpowiedni i już dziś 
uważać należy za pewne, że komisya gruntow­
nie ustawę zmieni, Z  różnych stron wyłaniają 
się , projekty, mające na celu skuteczniejsze 
zwalczenie nędzy urzę Iniczej, • spotęgowanej 
ogromną drożyzną. Jak wiadomo, Foło polskie 
wybrało specjalną dli tej sprawy komisyę, któ­
ra, po referacie posła S t e s ł o w i c z a ,  przepro­
wadziła obszerna dyskusyę nad przedłożeniem, 
rządowem i postanowiła Kołu przedstawić na­
stępujące wniosk, . , -

„Komisya wyraża zapatrywanie, że projekt 
rządowy, wyznaczający kwotę około 33 milio­
nów na podwyższenie dodatku aktywalnego 
funkeyonaryuszów państwowych i kolej owych, nie 
jest s t o s o w n y m  ś r o d k i e m  u r e g u l o w a ­
n i a  s t o s u n k ó w  u r z ę d n i c z y c h .  Komisy*, 
domaga się, aby wyznaczona na ten cel kwota, 
corocznie wstawiana do DuJżetu, została użyta 
n a  i n n e  c e l e  funkcyonaryu°zów państwowych 
i kolejowych, a mianowicie:

Na akcyę b u d o w y  m i e s z k a ń  dla tych 
fuukcyonaryuszów; s ■

popieranie k o o p e r a t y w y  u r z ę d n i c z e , ,  
a w szczególności stowarzyszeń spożywczych;

popieranie b a n k o w e j  a k c y i  o d d ł u ż e ­
n i a  u r z ę d n i k ó w  i s ł u g ,

popieranie budowy trzędnbzj eh d o m ó w  
z d r o w i a  i t. p. analogicznych urządzeń zmie­
rzających do polepszenia bytu funkeyouaryu- 
szów państwowych.

„Komisya, wyraża zapatrywanie, że w ten 
ostatni sposób choć w części akcya urzędnicze 
będzie się łączyć z zarządzeniami na korzyść 
innych warstw, a w szczególności warstw pro­
dukujących, którym budowa łomów urzędni­
czych z jednej strony przyniesie ulgę przez re- 
gulacyę czynszów, z dingiej zaś strony korzyst­
nie oddziała na przemysł budowiany, liczne war­
stwy rękodzielnicze i robotnicze, dując zarobek 
i  sposobność do pracy

„Komisya wyraża zapatrywanie, że równo­
cześnie z oddaniem znacznych sum na akcyę 
urzędniczą, powinna odbywać się akcya d la  
i n n y c h  w a r s t w  s p o ł e c z n y c h  p r o d u ­
k u j ą c y c h ,  a w  szczególności przypomina speł­
nienie przyrzeczenia, danego zastępcom kół wł o ­
ś c i a ń s k i c h  w kierunku uwolnienia jeano- i 
dwu-izbowych mieszkań wiejskich od podatku 
domowo-klasowego.

„Komisya wyraża zapatrywanie, że polityka 
rządu w sprawach urzędniczych, która poiega 
na podwyższaniu od czasu do czasu poborów 
urzędniczych, nie jest wystarczająca. Uregulo­
wanie stosunków urzędniczych powinno się łą­
czyć:

z mn o ż c n i e i t  s t o s u n k o w e m  p o s a d  
w y ż s z y c h  i zwijaniem niższych;

z r e f o r m ą  i d  m i n i  s t r  a  c y  i, kładącą ta  
mę ciągłemu mnożeniu posad uizędnic^ych 1 słng, 
zm ierzającą go Obniżenia liczby funkeyonaryu- 
szów państwowych.

„Komisya oświadcza się za ostatecznemu ure­
gulowaniem stosunków n i e s t a ł y c h  f u n k -  
c y o n a r y u s z ó w  p a ń s t w o w y c h ,  jako to 
ofieyantów, pomocników, dozorców i 1, p. naj­
rozmaitszych kategoryj a to na zasadach, że 
służba prowizoryczna trwać może wogóle naj- 
wyż6„ 3 lata; " ■

że stałe zamianowanie łączy się z poli izemem 
lat służby prowizorycznej, i że przywileje cer- 
tyfikatystów wojskowych będą w dzisiaj obo- 
wiąznjecem pierwszeństwie uchylone.

Komisya domaga się, aby rząd w najkrót­
szym ;zasie wniós* przedłożenie o p r a g m a ­

t y c e  s ł u ż b o w e j  i a u t o m a t y c z n y ! 1 
w a n s 1 a.

„Komisya wyraża zapatrywaniu, ze n a ,Wfj^' 
dek,- gdyty kwota 33 milionów miiłs być ze- 
cież uchwaloną na podwyższenie dodatku tkty- 
walnego, ewentualna zwyżka, uchwalić się ma­
jąca bezwarunkowo, została tylko i .wyłącznie 
nżyta na cele inne, wyżej wymienione funkeyo- 
naryuazów państwowych i kolejowych.

„Komisya zastrzega się już obecnie, zo na 
cel akcyi urzędniczej nie może już nasta 
dalsze obciążenie podatkowe waptw y Ł'0 
jących, a w szczególności też uió ni° nastą­
pić podwyższenie cen jazdy III kiasą na ko e- 
jach państwowych." ■

Przesilenie w Austryi.
(Tal .  ,^k.; Ref ormy*) -

Wiedeń, października#

(Wspólaft komisya pr»cy. - -  Odosubniemt c,ul\a^V a.^j 
sko-spułeczuych. — Śtronntotwa wobec reKonstru icj g 

bineta, — Nowa koalieya. — Fakultet wioikij.
Rćwuocztśuie z wdrożoną akcyą przez bar. 

Gautscha w sprawie rekonstruKcyi gabinetu1 
utworzeni! większości pracy, prowadź1 prezyc 
Izby S y l v e s t e r  rokowania o przjspi-- 3r. 
obrad nad sprawami, znajdującemi słe*ohecme 
na porządku dziennym — P rezy d en t Syty 
pośredniczy .nadto w utworzeniu w s p ó l n e  
k o m i s y i  p r a c y ,  złożonej z r ‘i61 c vT w  i 
Z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o ,  Lfi  
C z e c h ó w  *

Inicyatywa do utworzenia tej kumiayi ^'yszła 
od prezesa B i l i ń s  k i e g o ,  -któiy Sj dziey 
się, że posiewie, wydelegowani z y i .® ro?1' 
nictw do wspólnej komisyi, prędzej dojdą do 
porozumienia w sprawie umożliv iema ac w 
parlamencie, niż przy oficyalnych rokowaniach.

Dziś poweźmie Związek niemieoki uci iłę 
w sprawie tej komisyi — Zdaje się jednak, że 
Związek poweźmie uchwałę w kierunku w y ­
b r a n i a  komisyi. Zwraca jednak powszechną 
uwagę, że chrześcijańsko-socyalni są w7 y ł ą c z e- 
n i z ej k o m i s y i ,  a tem samem i 2 p r z y ­
s z ł e j  w i ę k s z o ś c i  p r a c y .

(Jhiześo.-socyalni ponowili wczoraj — jak 
wiadomo — uchwałę, zastrzegającą - p J ify»ę 
wolnej ręki wobec gabinetu i stronnictw. Dr­
gań partyi ctrześc.-socyalue.; . „Keichspost", 
' zasadnia Jziś konieczność tej taktyki partyi i 
wywodzi, że w takiej chwili, jak obecna, najle­
piej się służy ludowi, j e ż e l i  z a s a d n . c t o  
r z ą d u  s i ę  n i e p o p i e r a , ani też zasadni­
czo nie robi się opozycyi. Zresztą —  jak sądzi 
„Reichspost“ —  chrześc.-socyalni, którzy nie są 
teraz największą paityą w parlamencie, n ie  
c h c ą  b r a ć  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  to, 
co się w parlamencie dzieje i dlatego c h c ą  
s t a ć  n a  u b o c z u .  Ist.tnie też dotąd nie od­
niesiono się do partyi chrześc.-socyalnej z pro­
pozycjami co dc foimalnego przystąpienia do 
większości Przypuszczaj j też, że chrześc.-so­
cyalni, dzięki swemu charakterowi, nie przejdą 
do opozycyi.

Rokowania, toczące się wo wszystkich stro­
nach parlamentu, są j'ednak obecnie tak zawi- 
nłaue, Ze nie można przewidzieć ich wynikn. 
ten ,' łidziej, że zapatrywania w Związku nie- 
nręckim są p o d z i e l o n e .  Radykali i pusłowie 
ni&mieccy z Czech są stanowczo*prze c i  wd i 
r e k o n s t r u k c j i  g a b i n e t u  i oświadczają 
się przeciw wciąganiu Czechów do większości. 
Wyrazem_ tych prądów jest dzisiejszy artykuł 
„N. Fr. Presse", który gwałtownie z w a l c z a  
myśl powołania ministrów czeskich do gabinetu, 
choćby nimi mieliby być urzędnicy, twierdząc, 
że tacy uiżędnicy są g o r s i  od parlamentarzy­
stów czeskich.

er. z o r j a n .

Narodowi urzędnicy zasiadaliby na fotelach 
mimsteryamycn do chwili, w której" objąćby 
je mieli parlamentarzyści czescy. Narodowi arze 
dnicy będą mieli tylko za zadanie załatwić w 
Izbic trudne i przykre przedłożę..'? i wnioski 
w sprawie drożyzny i nowych podatków. Później 
przyszliby w ich miejsce p o l i t y c y ,  z czego 
wynika, że istnieje zamiar utworzenia n o w e j  
k o a l i c y i  p a r l a m e n t a r n e j ,  jeszcze przed 
zawarciem ugody z Czechami, co sprze liwia się, 
zdaniem tego pisma, obyczajności politycznej.

Takie samo zapatrywanie wypowiedz'e!: wczo 
rtj posłowie radykalni n i e m i e c c y  z C z e c h  
na posiedzeniu Związku niemieckiego. Posłowie 
ci postanowili udać się dziś do bar. Gautscha, 
aby zażądać od mego wyjaśnień, co do roz­
miarów programu pracy i co do stronnictw, 
które zamierza wciągnąć do większości, i pod 
lakierni zamierza uczynić to warunkami.

Niemcy twierdzą, że Czesi żądają nietylko 
dwóch ministerstw resortowych, ale nadto sze­
regu koncesyj narodowych, w szczególności żą 
dają gwarancyi uznania i przeprowadzenia roz­
porządzeń językowych Streir ayera z r. 1880. “

Mówią też, że Czesi ńa wypadek objęcia 
dwóch ministerstw resortowych, n ie  b ę a ą  s o ­
b i e  ż y c z y ć  z a m i a n o w a r i a  c z e s k u  g o  
m i n i s t r a  r o d a k a .  Równocześnie bowiem 
zamianowanoby n i e m i e c k i e g o  ministra ro­
daka, co jest tylko przyczyną ciągłej walki w 
gabinecie.

Dz-ś rokowania będą się toczyć w dalszjm 
ciągu. Tymczasem w Związku niemieckim także 
sprawa f a k u l t e t u  w ł o s k i e g o  napotyka 
na silną opozycyę. Związek nie chce się nawet 
zgodzić na dotyczącą ustawę w tej formie, jaka 
przyjęta komisya poprzedniego parlamentu. Zgo­
dzono się wówczas, w dlodzę kompromisu, aby 
prowizoryczną siedzibą fakultetu włoskiego był 
Wiedeń. Obecnie zaś posłowie ze Związau nie­
mieckiego o ile nie sa przeciwni, w zupełności tej 
ustawie, proponują umieszczenie włoskiego fa­
k ultet w Ca po d T s t r i a ,  sprzeciwiając się 
utworzeniu tego fakultetu w Tiyeście

‘.Wiedeń 20 października.
,.Die Zeit1, uważa usiłowania co do stworze­

nia większości p tc y , za jedynie możliwą akcyę 
polityczną w Austryi. Jeżeli w Austryi nie mo­
żna utrwalić silnej koalicyi politycznej, to mi­
nimum życia parlamentarnego wymaga, aay stwo­
rzono przynajmniej; większość dla z a ł a t w i e ­
n i a  n a j p i l n i e j s z y c h  s p r a w .  Bez tego 
parlament n ie  m o ż e  i s t n i e ć .  Dziennik wy­
stępuje przeciw wszystkim stronnictwom, które 
chcą te usiłowania udaremnić.

i i
Praga, 20 październitea.

„Czeskie Słowo" donosi, że bar. Gactsch po­
wiedział do przywódców czessich, iż wonec 
wszystkich czynników kompetentnych oświad­
czył, w szczególności wobec Niemców i torony, 
że iego zdaniem, każda kommnacya, o ile ma 
bvć trwałą, j e s t  b e z  C z e c h ó w  n ' e m o -  
ż l i w ą .  Bur. Gautsch oświadczył, że gdyby 
sfery kompetentne tego stanowiska nie uznały, 
to  on  w o l i  u s t ą p i ć .  Ma on jednak nadzieję, 
że między Czechami a Niemcami p r z y j d z i e  
do p o r o z u m i e n i a ,  co ułatwi prace p»ria- 
mentu. W dzisiejszych warunkach bar. Gautsch 
ofiarował Czechom powołanie d w ó c h  u r z ę d ­
n i k ó w  c z e s k i c h  na ministrów resorto­
wych

Republika Środka.
ÓDcem syteacya w pro-wincyacn -uewoltcwanycU. — 

Proklamowani. .spnPHki Ś rodka. — Szanse i środki repu­
blikanów. — Ich taktyka. — Trzy proalamacye repu- 

■Ąj blikańskiogo rządu wojskowego).
Z  niesłychaną szybkością rozwijająca się re­

wolucja a utimandżurska w Chinacbj prześcignęła

w ostatnich dniach pod względem zaintereso­
wania, jakie budzi, i znaczenia, jakie n ewątpu- 
wie posiada, nawet wojnę włosko-turecką. O iia 
bowiem wnosić można z obfitych już, chociaż 
ciągle jeszcze bardzo chaotycznych Wiadomości, 
jakie o tej rewolucji nadchodzą dc Europy, jest 
to już dzisiaj największy ruch rewolucyjny, ja­
kie w ciągu ćwuwiekowego przeszło swego pa­
nowania miał? do zwaiczeuia dynastya mandżur­
ska. W obecnej chwili możno, skonstruować na- 
stęprjący schematyczny o ara z wytworzonej przez 
rewolucyę sytuacyi. -

C a ł e  p o ł u d n i e  i z a c h ó d  o g r o m n e g o  
p a ń s t w a  s ą  o d c i ę t e  o d  P e k i n u  kewo- 
lucyoniści opanowali dotąd całkowicie trzy wiel­
kie, najludniejsze i najbogatsze w Chinach pro- 
wineye nad Jantsekianem, mianowicie H u b  ej  
(zwaną na atlasach niemieckich „Hnpe"), S y  
c z u r n  i C h u n a ń .  Ludność tych trzech pro 
wincyj wynosi b l i s k o  140 m i l i o n ó w  g ł ó w  
Z tegc ogromnego ogniska powstanie rozszerza 
cię równocześnie we wszystkich kierunkach, 
przedewszysrkiom jeanek wzdłuż Jantsekiana 
ku morzu, w prowincji Czianso i n
nółnoc, 1 ’ • . 4  -  ’ ’

Kewoiucyoniści, owładnąwszy piowincyę, na 
tyohmiasr zaprowadzają w niej swoją adwini 
stiaeyę, organizują policyę i ustanawiają sąay 
woieunue. W prowineyi Hu bej wszystkie mia­
sta znajdują cię w ręku rewoiucycnistów. Jak  
wiadomo, cała kousystująca tu dywizya wojsk 
zreformowanych, złożona z piechoty, artyleryi, 
kawaleryi, wojsk inżynierskich i trenu, razem, 
z generałem swoim Li-Hunian-Heng, p r z e s z ł a  
na  s t r o n ę  r e w o l n c y i .  Wisrnemi rządowi 
mandżurskiemu pozostały tylko nieliczne łodzie 
kanonierskie na Jantsekianie. W  stolicy pro* 
wincyj Hubej-Uczanfu pęoklamowano już „re­
p u b l i k ę  ś r o d k a " ,  z szerokim demokratycz­
nym progi amem. N ł czele tymczasowego rządn 
stoją wspomniany gene-ał Li-Hu Nian i były 
gubernator Hwang.

W prowineyi £ y  c z u a n, najludniejszej w ca» 
łych Chinach 67 milionów lndności) rewolucyo- 
n;śc;‘ owładnęli dwoma największemi miastami, 
Hau-jan i Han-pe. Zajęli znajdujące się tu ol­
brzymie arsenały, fabrykę broni i stali. Zdooy* 
cie arsenału dało rewolucyomstom do rąk ogro­
mne środki wojenne W tej cnwili posiadają 
oni blisko 200 uział rozmaitego kalibru, w tem 
zaś 50 szybkostrzelnych armat Kruppa, najno­
wszego systemu. Nadto wpadło w ich ręce kil­
kadziesiąt kaiabinOw maszynowych . i takie 
mnóstwo nabojów/ że mogą oni zaopatrzyć w  
nie stutysięczną *?rmię, licząc po sto nabojów 
dziennie na żołnierza. Zdobycie kas zarządów 
prowincjonalnych, dostarczyło rewomeyonistom 
przeszło 5 milionów taelów, czyii blisko 60 mi­
lionów koron w srenrze, cc umożliwia im roz* 
winiecie rozleglej akcyi wojennej, bez a iekania 
się do niepopularnych kontrybucji, nakładanych 
na ludność

Wśród luaności zrewoltowanych prowmcyj 
panuje ogromnj zapał, dla nowego republikań- 
kiego rządu. Ludzi do służby wojskowej goto­
wych ma on obfite zapasy. — Pizedewszystkiem 
jednak bierze ubogich /głodnych, którzy w da­
nej chwi i nie mają pracy. Liczą ich zaś obec­
nie w wymieuioDych trzech prowincyact prze­
szło trzy miliony mężczyzn w sile wieku. Po­
wołując te żywioły do służby wojskowej, rząd 
rewolucyjny postępuje bardzo roztropnie, prze- 
dewszystkieir bowiem usuwa on- z miast najnie­
bezpieczniejszy żywioł głodnych, któizy pozosta 
wieni sami sobie mogliby snadne wywołać anar 
cLIczn zaburzmia, powtóre zyskuje w nich żoł- 
nierzj bitnych 1 szalenie odważnych, bo nie ma­
jących l ' c do stracenia.

Nie potrzeba dodawać, że rewolucjoniści mają 
w swem ręku Wszystkie śiofik? komunikacyjne, 
jak koleje i telegraf. Linia kolejowa, idąca na 
północ do Pekinu, została w ważnych punktach

r r
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btarzec drżał cały. Po chwil' rzekł.
;.r~  Cyn u mój, nie mąć duszy mej, która ry- 
<w° stanit* przed Stwórcą, by. zdać hcehę- - 
iimCu szłi w P°l0 z pieśnią Boga Rodzii-y, 

êrr- leżał w celi moje, i błagał 1 ana 
ałem naszą miłą.. Widzenie

i w\ i ł n 1>aa wlał moc wielką w Dawida
1 lzkie
wipm żo hi-7 ^  ^ ,ko ci ono powiada... Ja 
■lit może p T r  *  zyzny nikt zbawion być 
i m iwi i .h ]p'zyki różne ludziom dał
1 w świat ich wysłał i tuk narodr potworzył... 
I rośnie posiew ten boży... Ka r sza an n ,siał . 
I on rośnie... Ale przyjdzie dzień... Módlmy się, 
jako Pan nas nauczył o wybawienie ode złego... 

. starzec po c w-.i oczy otworzył, zdziwił 
Się, iż dwie głowy kornie schylone n swych 
kolan ujrzał.

Kachna to weszła do izby, cicho do kominka 
zbliżyła się i obok męża uklękła.

_— A, co tor Co to? —  zawołał żartobli­
wie. — On, grzeszDik, spowiadał się, ale ty, 
dsiecko mojev

— Ja wszystkie g rz fh y  jego na ~oją du- 
biorę — odpowiedziała śmiało Eachąa.

A  zasługi^ — zapytał Goslawicki.
  rje y-am° panie rycerzu, zostawiam!
  A jabym  się wyrzekł wszystk;ch, byłem tobie

odsłużyć mógł to szczęście, coś mi w dom wniosła.
—  Pożyj że jeszcze lat ze sto, to może i od­

służysz! — uśmiechnęła się.
—  Widzisz Maćku —  odezwał się ks. Ino- 

cpnty _  tak, jak teraz jesteś, miłi je cię. Ry­
cerskie serce miej, lecz niebo pokorą jednaj, 
a nie uoiłuj je przemieć hardą głową...

—  Cóżeś ty uczypił? —  zapytała cicnulko 
Kachna.

W niewielu słowach opowiedział jej.
—  Wybaczcie mu ojcze — odezwała się Ka­

chna. — Toczciwości serce on ma, ale niezno­
śny jest, kiedy czeka czegoś, a już osobliwie, 
gdy mało ma nadziei na rychłe spełnienie. 
Wtedy wygaduje dziwolągi...

_  O o! Dziwoląeri!
Dziwolągi, Maciusiu miły; a co gorsza, ze 

lubisz się w takie dni spmrać, chomazby ze 
ścianą, gcy ludzi b r a ta *

L ecf K aS n  T  i z w ^ a ,  jeno zwracając się

k - j W a S l i e  W  J Ł  Skąd W n rn go-  
rycz powstał . Wiecie, jako dŁ.fl yi 
szy broni miruje. Dnszęby aał za Odrową: , 
Zenowicza i Odyńca. Dwóch już ma szczęśL 
wymi, o trzeciego biada bez ustanku/'-szu 
jako -y mu pon-ódz. A ter:z osobliw .ehy ich 
widzieć pragnął. Ozteru chłopców, com mu V' 
przyniosła...

— Tymczasem! — wtrąci?; Maciek.
—  Zobaczymy 00 laska boska da...
— Pewno... A moje miłowanie też... Co?
—  Zamilkaj! — ofuknęła niby gniewna. —  

Owóż tych cztera chłopaków bardzo miłuje, ale 
tę dziewczynkę, co m ją P a t Bóg teraz dał...

—  Kachna, wspomnijże też i  o mnie.
— Nia wtrącaj się! ;
— Dużobyś to miała kolebek bez mego wtrą­

cania się!
— Owoż tę dziewczjnkę to wprost uwielbia.
—  Bo do ciebie ja) kropla do kropli po­

dobna i Kachna jej 1 edme ni imię!
—  To też ;zeŁ4 i czekał pory stosownej, 

aby chrzest sprawić, .akiego jeszcze Gosławice 
nie widziały. I styczeń zimny i luty srogi i ma­
rzec zmienny, więc aż do kwietnia odłożył... 1

—  Paarzajże go jaki piękny! —  krzyknął Ma­
ciek, wskazując zawieruchę śnieżną, wa.1 .i w 
okna. ,

— Zaprosił dawnych przyjaciół i obc ch nie 
mało i radował się, ale że pogoda co dnia 
gorsza, to i wa^pi, czy kto z dalekicu stron 
przybyć zechce, albo i przy najlepszych chęciach 
przez błota przebrnie i oto dlaczego go coś we­
wnątrz rozbiera i wymyśla Bóg wi i i wag 
jeszcze ojcze nasz świątobliwy; po próżnicyirapi.

- A , ogóżmam? Chcesz li bym wątuliwości 
w wierze y sobie hodował, aż puszczę

orzen c, ;o ich i najlepszy spowiednik nie wy­
drze? A do ogóż mam się zwrócić, komu du­
szę otworzyć? Gosławice jak w niebie leżą Na 
cztery strony zztery gościńce wiodą, a kędy ru­
szysz, na biskupią stolicę natrafisz. Chciaiem 
ja tu wszystkich czterech biskupów sprosić —

rozumie się, jeno żeby pokosztowali starego wina 
jeszcze od nieboszczyka mego stryjca, bc chrzcić 
nikomr nie dałbym, jeno ojcu Inocentemu... 
A cóż! Wszystkich biskupów na sobór do Kon­
stancji wysiali! Godziż sie to tak owieczki bez 
pasterzy ostawić?’

— Osobliwie, jeśli owieczki spraszają bisku­
pów 'sno na wino! — wtrecił ks Inocenty. —  
Oj, M; :iek, Maciek, kiedy ty s:ę poprawisz! -

— Ot, zoowum ja. winien! Moja to wina. że tani 
mądry soDór tyle j aż czasu myśli i jeszcze nie 
wymyślił, co uczynić: czy krzyże wieszać na 
Krzyżakach, czy Krzyżaków na krzyżach!

Ojciec Inocenty pogroził mu palcem
—  A  widzisz! — zaśmiała się Kacuna.
—  E, —  zawołał Maciek — siła złego, dwóch 

na jednego! Bywajcie zdrowi, ia  ao mojej Ka- 
chenki idę, kołysanki śpiewać!

I poszedł istotnie.
- — W głowie yichr czasom gości, ale serce 

złote — rzekł jakby sam do siebie ks. lnocenfy
—  Ach, ojcze drogi! Berce to wielkie! Jażom 

też był? u rodzicielów kochana i ludzim trocuę 
się napat.zyła Ale takiego serca nie widziałam 
nigdzie. Dla mnie, dla dzieci, te już taki, że 
lepszy być nie może; a dia iudzi ? Żeby wszyscy 
królowie tacy byli, toby ze świata już dawno 
raj się stał! Przyjaciół zaś swoich tal kocha, 
żeby ic-k rodzona matka więcej mirować nie 
mogła. Wieleż to razy, nocką nawet, kiedy 
innyby jeno o sobie myślał, westchnie i rzeknie: 
biedny Iwaśko. żeby tr i on takie szczęście 
miał... a  już teraz osobliwie, gdy przy kolebce 
Kachny siedzi, wciąż powtarza: żeby to tak 
Odvniec, a tożby piosenki zawodził! Zaprosił

go toż na chciny, aby trochę ucieszyć, rozrado­
wać, a może i z przyjaciółmi wspólnie coś ura­
dzić i pomódz. ;

— A ty, moje dziecko, jak się tu czujesz?
—  Mój ojcze, pomóżcie i wy mnie, tom sama 

zbyt nikczemna przed Bogiem.
— Mów, mow! — zawoła1 ks. Inocenty st-woi 

żony rozumiejąc, iż Kachnie coś srouze dolega.
—  Modlę się cu dnia, wstając i legając, ale 

czy Pau Bóg modłów mych wysłucha? Módlcie 
się i wy za mnie, mój ojcze.

— Mów jeno o co...
—  Abym się stała godną takiego szczęścia, 

jakiem tu znalazła!
—  JaZ ta prośba twoja mówi, iżeś godną! —  

zawołał kapłan z moca. — A.le módł się, nie 
ustawaj. Modlitwy godnych miłe są Boga.

Przymknął oczy i zdawał się modlić sam.
Kachna cichuteńko z izby się wymknęła.
Ksiądz Inocenty długo tak siedział nieru­

chomy. _ V
Naraz westchnienie pierś mu podniosło, a dwie 

łzy grube ciężko na rzęsach zawisły. Z ust wy 
biegł szept:

—  Przecz jedni szczęście dla siebie samych 
i w sobie samych mają, a diudzy jeno o cudze 
szczęście modlić się mają?.. ._v

Powiesi rozwarł, łzy, nagłym ruchem strąco­
ne, na policzk padły i ku brodzie toczyć po- 
:z ę łj; "£kam o poręcze się opari, dźwignął 
1 spojrzał dokoła.

^  sieJe w duszę spokojną? —nrnlr.1 r  “ ^
(C. d. n.)zawołał.



Ni ł o  i ,

strategicznych zniszczona,dałem uniemożliwienia 
szybkiego transpoitu wojsk rządowych. Takie 
jednak drogocenne objjekty, jak tunele i wieuie  
mosty, rewolucyoniści obsadzili na razie tylko 
i podminowali dynamitem, ale ich dotąd me 
zniszczyu. Rząd rewolucyjny wysiał nawet o- 
dezwtj do rządu pekińskiego, w której zawiada­
mia go, ie  olbrzymi most Kolejowy na rzecze 
Eo-augo, mający trzy kilometrv długości, caty 
z żelaza, jest wpiawdzie podminowany, ale do­
tąd stoi, ponieważ rewolncyoniści chcą o ile 
możności azancwać dobro publiczne. Gdyby je­
dnak rząd pekiński enciał "tyć tego mostu dla 
przesyłki wojsk cwoich, to rzad rewolucyjny 
uprzedza, że drogocenny most każe natychmiast 
wysaazić w powietrze

Afccya iząda rewolucyjnego odbyta się we­
dle bai-zo gruntownie i troskliwie obmyślanego 
planu. Dają j uiem pojecie tr^y proklamacye. 
dc narodu chińskiego, do mocarstw i do wojska, 
rtóre, nodpLane przez rząd rewolucyjny w mi­

lionach egcempiarzy rozpowszechnione są po ca­
łych Chinach, mimu energicznego pościgu, jaki 
-a niemi władze mandżurskie urządzają. Wedle 
depesz „Agence d’ Eitreme Orient14 treść tych 
prrtelamacyj jest następu,ąca.

Zwracając się do narodu chińskiego, przypo­
mina najpierw rząd rewolucyjny, że cywilizacja 
chińska liczy już cztery tysiące lat, w ciągu 
Ktśrych na naród chiński mnóstwo razy napa­
dali rozmaici barDa.zjńcy, za Każdym jednak 
jazem byii odpędzani i zwyciężani. Ostatnimi 
barbarzyńcami, którzy napadli na Chiny, są Man­
dżurowie. Pod i ih rządami Chiny stały się bar­
dzo niaszczęśliwemi, muszą też w miejsce gwał­
tów : niesprawiedliwości rządu mandżurskiego, 
zaprowadzić rządy, oparte na wolnośJ, równości 
i braterstwie. Aoy tego dzieła dokonać, potrze­
ba je podzielić na cztery etapy: 1) w y p ę d z e ­
n i e  M a n d ż u r ó w ,  Btó, ;y od 200 lat uciskają 
Obiiiy, zalewając ja krwią i pustosząc ogniem,

którzy utwierdzili przywileje sweje ze szko­
dą i krzywdą Chińczyków. 2) Całe i państwo 
musi być pod nowym rządem ponownie z j e ­
d n o c z o n e ,  nawet gdyby przyszło oporne pro­
wincje silą zdjbywać. 3) Ma być ogłoszona 
r e p u b l i k a  z obranym przez naród prezyden­
tem na czele i z możliwie najbai dziej postępo­
wą i demokratyczną konstytucją. 4) Każdy po- 
Zustaje nadal w ł a ś c i c i e l e m  s w o j e j  z i e ­
mi ,  Musi ona iedDak być oceniona i zapisana 
do ksiąg. Po latach bow;em, każdy przyrost 
wartości tej ziemi staje się własnością państwa, 
a więc publiczną. Na przyszłość więc ziemia 
będzie należała zarówno do narodu, jak do po­
szczególnych jednostek. Dochód zaś z niej bę­
dzie się dzielił między państwo i właścicieli, 
stosownie do poczynionych przez oDie strony 
wkładów.

Aby te cztery etapy przebyć, musza Chiny 
p.zejść przez trzy okresy rozuaitycn rządów. 
Pierwszy okres będzie m i l i t a r n y  i rozpo­
cznie się natychmiast po zwyciężeniu i wypę­
dzeniu dynastyi mandżurskiej Rzad militarny 
zmieni gruntownie oigauizacyę admmistracyjrą 
Ctiin. Zniesie wszystkie niesprawiedliwe prze­
pisy, tortury w sądach i podatki. Będzie bu­
dował drogi, zaprowadzi racjonalną siużbę sa­
nitarną, i bezpieczeństwa publicznego, będzie 
popierał rolnictwo i t. d. Okres militarny ma 
trwać d w ą latu, licząc od wypęnzema w pań­
stwa Mandżurów.

Po tym okresie, który, krótko mówiąc, ma 
być dyktaturą wojskową, nastąpi drugi okres  
przejściowy —  zwany o k r e s e m  p o r o z u ­
m i e n i a  między rządem wojskowym a naro­
dem Będzie on polegał na tem, że rząd będzie 
stosował się do przepisów tymczasowej konsty- 
tucyi. Sądy wojenne usiąpią miejsca zwyczaj­
nym, obywatelskim, administracja wojskowa — 
eywilnej.

I ten okres będzie trwał także dwa lata, po 
których upływie, więc w piątym roku po wy­
gnał, u Mandżurów, rozpocznie się trzeci i o- 
stutni okres k o n s t y t u c y j n y .  Rząd wojsko­
wy zostanie' wówczas rozwiązany. Zwołane w 
tym celu zgromadzenie narodowe, jako konsty­
tuanta, ogłosi utworzenie r e p u b l i k i  ś r o d-  
k a i ucnwaii jej konstytucję tudzież ordynacyę 
wyborczą dla parlamentu i d'a sejmów pro­
wincjonalnych. — -

P i o k l a m a c y a  r z ą d u  r e w o l u c y j ­
n e g o  do m o c a r s t w  brzmi dosłownie jak 
następuje:

„W imieniu ludzkosń i pokoju światowego po­
stanowił republikański rząd wojskowy wypędzić 
Mandżurów z pańjtwa cl’niskie ;o i zawiadamia za­
przyjaźnione z republiką środka mocarstwo o na- 
stępującem: 1) Naród cbiń3kl uznaje i nadal uzna­
wać będzie —szys*kie istniejące w tej chwili t r a k ­
t a t y  między Chinami a mocarstwami. 2) Naród 
chiński uznaje wszystkie zaciągnięta dotąd p o ż y ­
c z k i  i d ł u g i  i bierze na się płynące z nich zo- 
oowiązania. 3) W szystkie cudzoziemcom udzielone 
p r z y w i l e j e  pozostają i nadai z a c h o w a n e  i 
u z n a n e .  Nadto naród gwarantuje bezpieczeństwo 
życia i mienia wszystkim cudzoziemcom, zamieszka­
łym lub czasowo przebywającym na terytoryrm 
przez władze repuol, kańszie rządzonym. 4) Mocar­
stwa, ktoreby popierały dynastyę mandżurską, u- 
znaje naród chiński za swoicd w rogow i stosownie 
do tego postępuje z  ich obywatelami i. przywileja­
mi. 6) Broń, amunieya i prowiant, ktoreay obce 
mocars.wa lub ich obywatele dosurczaii rządowi 
mjndżQrs! Bmu dla prowadzenia walki z rządem 
chińskim, bidą skonijkowaue bez prawa odszkodo­
wania14.

P ro k lam ac ja  do armii i  urzędników zaw iera 
Dostępujące ważniejsze ustępy;

„Wszyscy Chińczycy są braćmi. Ale republika­
nie gą wrjgami tych Chińczyków, którzy znajdują 
■ię w Służbie Mandżurów. Dlatego potrzeba żołnie­
rzy chińskich od tej siożby odciągać i więcej żoł­
nierzy Mandżurom nie dawać. Od czasu najazdu 
Mandżurów na Chiny odbvły się dwie wielkie re­
wolucje

„Obie jednak zostały stłumiona bynajmniej nie 
przez Mandżurów, lecz przez Chińczyków, którzy 
im służyli. Po zwycięstwie nad rewolucyą oficerów 
chińskich Mandżurowie wcale nie wynagradzali, 
ala wszystkie zaszczyty i wysokie stanowiska w, 
państwie dla siebie zatrzymali. Szeregowców zaś 
odesłali do domów, wypłaciwszy im trzymiesięczny 
żołd, który im zaledwie wystarczał na opłacenie 
podróży do miejsc rodzinnych, gdzie znowu popa­
dali w nędzę i przez władze mandżurskie byli trak ­
towani, jak bandyci. W  ten sposób słnżą żołnierze 
v  wojnach domowych, ale nigdy w wojaaCfT z wro­
gami zewnętrznymi i najeźdźcami. Muszą oni za­
bijać i swoich braci. Mandżurowie jednak, którzy 
nimi jardzą, nic im za to nie daią.

„ W y p o w i a d a m y  M a n d ż u r o m  woj nę,

P ią te * , 2 0  PażńzitJilliK a j a i J i

której oni nie wy trzy nają. Naj bowiem jest 400 
m i l i o n ó w ,  a ich tylko 4 m i l i o n y .  Nie mają 
oni ani handlu, ani rolnictwa. Ducha zaś wojen­
nego dawno utracili,-  tak że dziś nie umieją już 
nawet utrzymać się na koniach (!). Są tylko dar­
mozjadami, których rząd pekiński utrzymuje. Je ­
żeli naród chiński zechce, to wypędzi Mandżurów 
ze swego państwa z łatwością i sam natychmiast 
stanie się w niem panem. ~

„Wobec tego zwraca rię republikański rząd woj­
skowy do wszystkich oficerów, żołnierzy 1 manda­
rynów chińskich z wezwaniem, aby przyłączyli się 
do niego, zafazem zaś gwarantuje im następujące 
wobec nich postępowanie; 1) Każdy szef wojskowy 
lub cywilny, który razem z podległemi sobie woj­
skami lub urzędnikami uzna dobrowolnie nowy 
rząd, otrzyma dożywotnią pensyę w podwójnej wy­
sokości jego ouecnyck poborów. 2) Ci, którzy w 
chwili zbliżenia się wojsk reonDlikańskich podda­
dzą się bez oporu, będą mieli ze gwarantowane bez­
pieczeństwo życia i mienia, bęaą mogli ~ pozosuić 
nadal w służbie, a jeżeliby chdeli wrócić do swo­
ich prowincyj, otrzymają pieniądze na drogę. 3) 
Ci, którzy się pcdczas bitwy poddadzą, będą trak ­
towani tylko jako jeńcy wojenni i zostaną po ukoń­
czeniu operacyj wojannycn wypuszczani na wol­
ność. 4) Ci, którzy się nie poddadzą, będą bezwa­
runkowo zabici.44

„To jest problem woła tragicznie dyrektor 
towarzystwa hoteli alpejskich 1 poseł sejmowy. —  
Czy pan nie spostrzegłeś, jak ikoioplikowanemi 
istotami są Indzie ? Tyle rzeczy zmieści się w nas. 
Miłość i ndawanie —  wierność i  zdrada. Uoóstwia- 
my jednę, a pożądamy drugiej, a nawat kilko. — 
Tak, mój dobry Hofr eterze, dusza to wielka kraino 
(weitss Land), jak Bię wyraził jakiś poeta. A mógł 
to być zresztą hotelarz14. Tak powiada miły dr Ai- 
grer, który po rozejściu °ię z żoną przez la t 20 
siedzi w alpejskim notelu i nawiązuje stosunki mi­
łosne z turystkami.

Hofreiter wraca do swojej willi w Badan. Wraca 
uocą i widzi, jag z buauaru jogo żony wychodzi 
przez okno iridet. „A więc zdradziła nareszcie* — 
pomyślał Hofreiter i... poszedł spać. Ale nazajutrz 
wzywa haaet& na pojedynek i zabija go. Żona opu­
szcza go wtedy, Hofreiter zostaje sam i chce już 
tylko do siebie należeć, a może do synka, który 
woła na ojca z ogrodu.

Taką jest sztuka Schnitzleru, kończąca się jakby 
znakiem zapytania. Kurtyaa zapada, a widz może 
snuć Bobie dalszy wątek wedle upodobania. Rz-.cz 
nie głęboka, napisana zręcznie i błyskotliwie,, peł­
na dowcipu, przeplatana aluzyami — podobaia dię 
oarazc w Wiedniu. Podróż po Europie drogą na 
Berlin rozpoczęła się nieszczególnie.
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Rclaoma sztuiia Mnifzlera.
Równocześnie, w jednym aniu, a raczej jednego 

wieczora, najnowsza sztuka Artura Scbnitzlera, tra- 
gikomidya w pięciu aktach pod tytułem „Das wei- 
te Land14 pojawiła się po raz pierwszy w Wiedniu 
na scenie „Burgtealru", ‘ taizież w Berlinie na 
scenie teatru im Lessinga. — Tytuł sztuki musi 
brzmieć po polska: „Obszsrna kraina44, autorowi
bowiem, jak się później dow emy, chodziło o wiel­
kość, _ obszar, a nie odległość. A’e to już będzie 
rzeczą tłumacza. ~  „  ~

Jeden z dzienników puzawiedeńskich I pozaber- 
lińskich, a mianowicie „Poster Lloyd44 otrzymał o 
tej premierze telegramy, które tutaj przytaczamy, 
jako bardzo znam:enne. Telegram z Wiednia ma 
następujące brzmień'©: Artura Scbnitzlera tiagnro- 
medya w pięcia aktach „Das weite Land14 została 
dz a'aj ptzjr pierwszem przedstawieniu przyjęta z 
powodzeniem burzliwem, które wzrastało z każdym 
akom. Żywa akcya op era się na problemie ludz­
kim, Da obawie przed postarzeniem się. Towarzyski 
ton sztuki wywierał na publiczności silne wrażenie, 
a wyoorne przedstawienie podniosło prawie wszy­
stkie inteneye autora". — Inaczej brzini telegram 
berliński, który powiada: „Tragikomedya Schnitz-
lera pod tytułem „Das weite Land44 miała w tea­
trze Lessinga słabe powodzenie. Na końcn dyrek­
tor Brahm dziękował imieniem autora za oklaski, 
które przedewszystkiem odnosiły się do aktorów14.

Aż taka różnica ?... Rzecz zupełnie naturalna. 
Schntzler ma w Wiedniu „dobrą pia^ę44, jak się 
wdrażają Francuzi, a jaszcze lepszą publiczność 
Autor, krytyk i widz rozumieją się doskonale. —  
Zwłaszcza, gdy na scenie pojawią się ludzie, tacy 
wiedeńscy, rzeczy takie lokalne, aluzye, które ka­
żdy słuchacz bez trudn sobie dopowiada. Taki mi­
ły Świat, pląsający przez życie w takcie 3/z i w sam 
raz tragiczny, w sam raz komiczny.

Taką jest trójca bohaterów sztoki: fabrykant
Hofreiter, bankier Natter, hotelarz Aigner. Do je­
dnej ze swo ęb kochanek powiada Hofreiter: „Kie-
dy człowiek nm czas i humor, buduje fabryki, z<io-
bywa kraje, pisze symfonie, zdobywa miliony— ale 
wierz mi, to wszystko jest rzeczą poboczną. Rzecz 
główna, to w y — wy —  wy!" Oto problem sztuki 
Sonnitziera, oto tragedya, a zarazem korne.iya tjeb  
trzech ludzi. Ano —  są ludzie, którym aa całe ży­
cie Wjdtarc ają takie zagadnienia, a skoro są tacy 
ladzie —  to dlaczegóż me przudjUwo ich na sce­
nie ? '

Bankier Natter załatwia swojemu przyjacielowi 
Hoirelterowi wszystkie sprawy finansowe, a za to 
Hofreiter przyjacielowi Natterowi bałamuci (ale „na 
prawdę44, jak mówią pudlotki) żonę, panią Adelę. 
Pewnego razu Natter wygadał się niedyskretnie na 
niekorzyść Hofreitera, a wtedy Hofreiter z zemsty 
opowiedział przyjacielowi, że jego żona ma stosu­
nek z porucznikiem huzarów. (Bajecznie kolorowy 
i bajecznie złocony mundur). Przyjaciel N atter od­
powiada z zimną krwią: „Wiem o tom. Wiem tak­
że, kto był poprzednikiem porucznika'1? Czy ton ie  
tragliomedya ? A jest tutaj zaraz i draga tragiko,, 
medya. Oto pan Natter nie „wyrzuci" swojej żouy- 
ponieważ kocha ją, mimu wszystko.

Nawzajem przyjaciel Natter rzuca podejrzenie 
na żonę przyjaciela Hofreitera. Rzeczywiście w 
pani Geni Hofreiteiowej kochał sie Aieksy Korsa­
ków, pianista rosyjski (Rosyjskość jest obecnie 
modna także pośród Niemców, mV tylko pośród 
Francuzów). Ale p. Genia, mimo, ża sprzyjała ro­
syjskiemu pianiście, dochowała wierności mężowi. 
Pian'sta strzelił sobie w łeb; pozostawiwszy list 
do pani Geni. A zaś pani Gen;a pokazuje ten list 
mężowi, chociaż uochuwała mu wiary nid' tyle 
z miłości, ile z zasady. H .freiter, chwytający mi­
łość i miłostkę wszędzie, gdzie tylko mogi, nie ro 
zumie żony. Nie puw iak jej tego wprost, ale woła 
do żony: „Twoja cnota odebrała życie człowie­
kowi".

Teraz Hofre.ter szuka zanumnienia i pocieszenia 
u Danny Erny7 która „ma oczy zagadkowe i jest 
postacią ihsenowską". Hofreiter uzyskuje względy 
panny Erny, a starający się o jej rękę lekarz, me 
znający s'ę na miłostkach, odchodzi z kwitkiem i 
złamanem ierc m Rzecz ta  dzieje i się w Dolomi­
tach, ale wszystko w z ię te  jest prawie z fotografi­
czną wiernością z Semmeringu. wiedeńskiego Za­
kopanego. Tutaj posiada trzeci przyjaciel, dr. y. Aig 
ner, swój hotel.

Ten Aigner dla wiedeńskich widzów jest bardzo 
zajmującą postacią, jako kopia znanego dra Teodo- 
ra Christimanosa, jnż za życia login larnego nad- 
człowieka, słynnego turysty, donżuana, autora i t, d 
Na cześc tego Obristomanosa budowany je 3t  po­
mnik w Alpaub na Pnnta del Masa-6. Otóż Aigner 
ma przypominać Ohristomanosa. Wszyscy zresztą 
trzej przyjaciele w uztuce Sehnitzlera są, jak się 
wyraził jeden z krytyków wiedeńskich: „drei D'£it- 
re l-C h ris to m an o sseA le  co dodaje sztuce pieprzy­
ka, który działa ogromnie w Wiednia, a zawodzi 
w Berlinie.

Przj aciel Aigner, także kobieciarz, ma równio 
swoją tragikomedyę. Rozszedł tię ze swoją żoną, 
a syna jedynaka nio w iiział od la t 2u i nie zna 
go. Syn jest kadetem w marynarce i występuje 
także w sztuce. Małżonkowie Aignerowie rozeszli 
się. gdyż Aigner kochał wprawdzie żonę, ale ko­
chał także nieskończenie aktorkę Annę, tak nie­
skończenie, że ją  mkże zdradzał podobnie, jak 
żonę.

i

K r o n i k a .
K r u k ó w ,  20 października

Nowe przepisy egzaminacyjne dla Kandyda­
tów zawodu nauczycielskiego w szkołach śre­
dnich pojawią się w tjcn  dniach w przekładzie 
pot3kim, jako odbitka z „Muzeum44 (zeszyt paź­
dziernikowy), wydawanego przez Towarzystwo nau­
czycieli szkół wyższych. Przekład ten, który wyjdzie 
przed ogłoszeniem nrzędowego. tekstu niemieckiego, 
będzie zaopatrzony w uwagi i  praktyczna wskazó­
wki dla kandydatów. Ceną egzemoiarza 40 hal. 
Do nabycia w kanceiaryi o. k. komisyi egzamina­
cyjnej dla kandydatów na nauczycieli w szkołach 
średnich we Lwowie (Oniweisvtet) 1 w Krakowie 
(Collegium Nowum). PubHkacya ta, ułatwiająca 
oryentowanie się w nowych przepisach o egzami­
nie nauczycielskim odda niezawodnie wielkie usłu­
gi młodzieży akademickiej, rozpoczynającej atudya 
na wydziale filozoficznym 1 przystępującej do egza­
minów. ’

2 teatru miei&kiego. W sztuce p. Kiedrzyń- 
skiego „Dzisiejsi44,odznaczonej p.erwszą, nagrooą no 
konkursie teatrów warszawskich, którą teatr kra­
kowski wy3tawia w sobotę 21 b. m. główne role 
grają: pp. Leszczyński, Mielnicki, Stanisiawski, J. 
Węgrzyn. Weycbert, Pytlińska, R„nardówna, Słu- 
Dicka. W dramacie W. Gruoińsaiego „Na- rubieży11 
grają pp. Kosiński, Junosza i p. Jarszewssa. Pró­
by obu sztuk prow adzi p. Stanisławski.

Z dyrekcyi koncertów krakowskich. Zamó­
wienia abonamentów przyjmowane tędą jeszcze do 
soboty. Od ju tra  mogą abonenci, zgłoszeni dotąd, 
odbierać ksiąźecz :i z biletami. W przyszłym tygo­
dniu otworzy cykl koncertów wiedeńska orkiestra 
„Tonkunstl6r-Vereinu“ pud dyr, O. Nedoala, która 
przyDędzie do Krakowa w sile 10 muzyków. Pro­
gram pierwszego wieczoru (24b. m ) rozpocznie się 
nwertnrą do „Oberona44, poczem nastąpi V symfo­
nia Beethoyena n liczna żądania stałych bywal­
ców koncertowi cb. W drugiej części pojaw; się 
jako interesująca nowalia I  symfonia G, Mahlera, 
ktorego- aotą.i n nes poznano zaledwie jedno i to 
nnjbtrdzitij sporne dzieło. Wreszoie po raz pierwszy 
odegrany będzie przez obcy zespół ork eatralny 
utwór polski dawniejszej szkoły, najlepsze dzieło 
symfonfezna ć p. Z. ŃoskOWbkiegc „Step44. Jesito 
akt pietyzmu za strony dyr. Nedbala dia pamięci 
autora „Stepu", z którjm  łączyły go stosunki aer- 
dercznej przv aźni. Nedbal dyiyguwał wykonaniem 
„Stepu" przed kilkoma laty w Filharmonii war­
szawskiej, zyskując gorące uznanie samego autora 
Na tę ciekawą produkeyę hasa staregu teatru jprze- 
dała już duzo biletów.

Od dyr. Karola I Stanisława Namysłowskich
otrzymujemy pismo następujące; Opuszczając go­
ścinne progi Galicyi, ośmielamy się raz jeszcze 
skorzyRtać z uj rzejmośoi wielce Bzanownej Redas- 
cyi, by za jej pośrednictwem złożyć najserdeczniej­
sze podziękowanie wszystkim życzliwym, dzięki 
którym ryzykowna wędrówka nasza po tzerokim 
kraju szczęśliwie dobiega kuńca. Za serdeczne 
przyjęcie, za słowa gorące pod naszym adresem, 
za poparcie życzliwe, dzięki składamy najgłębsze 
całej polskiej prasie, która od pierwszych chwil 
pobytu naszego na nowym dla mas terenie w tak 
życzliwej nas Miała opiece, a wyrazy wdzięczności 
serdecznej, szerokiej publiczności myślącej tak pa- 
iryotyczuie, która poparciem m aterya^em  i okla­
skiem życzliwym, tyle dowodów uznania i życzli­
wości nam okazał?. Serdeczne przyjęcie, jakiego 
doznaliśmy w Galicyi, będzie dia nas bodźcem do 
dalszej pracy mrówczej i rzetelnej — słowa, zaś 
gorące, serddezne i wyrozumiało, dodadzą nam otu­
chy do dalszego wydoskonalania się, napełniając 
nas niezachwianą wiarą, że dobrej Błużymy sora- 
wie, że praca nasza nie bez pożytkn, że oddźwięk 
nie będzie p rze lo ty . n  ^

K arol i S tanisław  Namysłowscy. 
Lekarze pomocniczy szpitali powszechnych 

we Lwowie i Krakowie ncnwalili po Bzorogu 
zgromadzeń koleżeńskich domagać się już w naj­
bliższych dniacb od władz krajowych polepszenia 
i uregulowania warunków sruzoowych, celem, po­
pi awy ich bytu, oraz zapewnienia lepszej opieki 
chorym, tembardz'ej, że roaruD^i pod tym wzsuędem 
w innych, szpitalach w państwie już dawno Bą
uregulowane.

Poświęcenie sztandaru Tow. wzajemnej pomocy
iłużby miejskiej odbędzie się w niedzielę 22 b, m. 
o godzinie 9 rano w kościele N. P. Maryi, Poświę­
cenia dokona ks. biskup Nowak, poczem nastąpi 
wbijanie gwoździ pamiątkowyca przez ojców cnrze- 
stnych i delegacye. O godzinie 10 rano, wyruszy 
pochód z kościoła, do gmachu Starego teauro, gdzie 
odbędzie się dalsze wbijanie gwoździ, pa witanie 
uczestników i zakończenie uroczystości.

Ranort listopadowy. Komenda uzupełniająca 
13 pułku piechoty ogłasza, że raport główny od­
będzie się w kasynie wojSkowem dla poruczników 
4  listopada, zaś dla chorążycn i zastępców chorą­
żych 6 listopada o gcdzluie 9 rano. Raport do­
datkowy odbędzie sie w komendzie dia poruczni­
ków 14 listopada, dia chorążych i zastępców 16 
listopada o godzinie 9 rano.

Komitet organizacyjny. Żyd. klub soort. „Muk- 
kabi" w Kiabowie zwołuje na sobotę 21 paździer- 
n ka do sali Zwiężkn akad. „Przedświt-Haszacbar" 
przy ul„ Starowiślnej 1. 23 II. p. I  kenstytające 
walne zgromadzenie j następującym porządkiem 
dziennym; 1) odczytanie statutu i przyjęcie do wia­
domości; 2) sprawozdanie komitetu organizacyjnego;

3) sprawozdanie kasowe; 4) udzielenie absólntorynm 
komitetowi e rganizacyjnemu; 5) wybór wydziału, 
komisyi kontrolującej i sądu honorowego; 6) wnioski 
i interpelacye. Ze względu na ważność powyższego 
/.gromadzenia uprasza .ię  wszystkich członków o 
liczne przybycie, nadto aby nie tracić p:awa gło­
sowania i zabierania glosa w jprawach ważnych, 
o wyrównanie wkładek, które będą ściągane na sali 
Początek o godzinie 7 wieczór. , 5

Zagi nony chłopiec. 10-letni chłopiec Jan Wrze- 
śntak zamieBzkaty ataie w Bodzanowie pod Wie­
liczką, przyjechał w ubiegły wtorek, t. j. 17 b. m. 
z rodzicami na targ  do Podgórza, skąd ndał się 
z ojcem na Kaźmierz do Krakowa i na plaon Wol- 
u iia  znikł gdzieś w połndale ber ś.adc. Zaginiony 
chłopiec jest szatynem, nbrany w wibjski płaszcz 
z kapturem i baranią czapkę Ktoby posiadał jakąś 
wiadomość o nim, raczy o tem donieść policyi miej­
skiej w Podgórzu, gdzie o trzy md stosowną nagrodę 
za wynalezienie chłopca.

Aresztowanie awanturniku. Jan Kućmt./ śju- 
sarz z Podgórza, upiwszy się wczoraj w n.cy, 
wpadł na ciekawy sposóo zabawiania się na uli­
cach krakowskich. Mianowicie tłukł szyby w parte­
rowych’ mieszkaniach na nlioy Rajskiej. Na poli- 
cyanta, który się zbliżył do niego, rzucił się Ku- 
ćma i chciał go nożem przeuić. Dopiero przywo­
łane pogotowie z pobliskich koszar obezwładniło 
awanturnika i odprowadziła na policyę.

Sprytny oszust. 45-letni tutejszy majster sto­
larski, Antoni Bawół, zbiegł w ostatnich z Krako­
wa, wyłudziwszy od kilku osób w sposób oszukań­
czy większe sumy pieniężne. Między innymi wyłu­
dził od właściciela składa drzewa w Kiakowie, 
Liebhnga, sumę 1400 kor.

Rabunkowe mordeietwl). Przedwczoraj w nocy 
na rządowym gościńcu między Brzeskibm a łado­
wnikami dokonane morda rabunkowego na osobie 
niejakiego Wolfa Miiuza, rzeźn ka 2  Jadowuik. 
Obrabowane zwłoki Mtinz znaleziono wczoraj rano 
w rowie przy drodze. Sprawcy nieznani. Sąd po 
wiatuwy w Brzessn zawiadomił policyę krakowską 
o dokonanem morderstwie.

Wędrówki hanularza iyw egc towaru. Konsni 
anstryacki w Buyenos-Ayres w Argentynie zawia­
domił telegraficznie tutejsze wł&d.e bezpieczoństwr, 
że wyjechał stamtąd do Europy słynny banaiarz 
żywego towaru Mendel Lazarowioz, rzekumo pod­
dany rosyjski.

Z Kvajnu
Tragedya małżeńska w sądre. Z Bogumina

donoszą: Wstrząsająca, krwawa scena rozegrała się 
w tym tygodnia w e macba sądowym w Bcguminie. 
Przed sądem stanał 25-letni robotnik Paweł Sze- 
lep. Toczyła się rozprawa rozwodowa, podczas któ­
rej wspomniany, po krótkim namyśle, dał dwa Burzały 
rewolwerowe do zony. Później skierował lufę do 
siebie i odebrał sobie życie. Żona, ugodzona prawie 
śmiertelne, ranęła na ziemię.

TamÓW, 16 października. (Pod adresem magi­
stratu).

Od sześcin tygodni wylot ul. Seminarskiej jest 
widownią takiego „porządku", że cierpliwości ma­
gistratu doprawdy dziwió się naieży. Dvrie trzecie 
ulicy bardzo uczęszczanej, zwłaszcza przez mło­
dzież szkolną na znacznej przestrzeni literalnie Bą 
zawalone rumowiskiem i stosami starych cegieł. — 
Tumany kurzu uboszą się ku glmuazyum I, młude 
arzewsa, rosnące przed kamienicą pod i. 6, są zc 
pełnie zniszczone. Ruzumiemy dobrze, że matetyał, 
służący doj budowy, musi leżeć na u licy / lecz 
stosy rumowiska 1 zu/.ytego materyam nio powinny 
ramować komunlkacyl i zanieczyszczać powietrza. 
Podobne stosunki, tylko w mniejszym stopniu, pa­
nują na placu Kazimierza Wielkiego. Wzywam; 
energicznie magistrat naszego miasta, aoy ze wzgle 
dów, jeśli nie este yki, to przynajmniej nygieny, 
położył kres tym okandaHezoym nieporządkom.

Nowy Sącz, 15 października. (Towarzystwo 
„Zagon". — Związek naaezycieli ludowych. — Ozj 
telnia rękodzielnicza. — Czetelnia Pań)

Żywotną kwestyą dla smółek handiowo-rolniczych 
jest utworzenie Związku z siedzib? w Krakowie. 
W tej sprawie odbyła rana nadzorcza wraz ż d>- 
rekcyą spółki „Zagon" zebranie, na którem uchwa­
lono do Zwią/.ku spółeK przystąpić; delegatem na 
zjazd wybrano p. Stanisława Fibaosera z Brnśni- 
ka. ~

Zarząd Koła pow'atowego kraj'owegc Związku 
nauczycieli indowych na niedzielnem zgromadzeniu 
uchwalił vfBpó!n!e z Towarzystwem nauczycieli in­
dowych, To.v. pedagogicznym, Wzajemną Pomiczą 
1 wszystkieinl Ogniskami u rządzić puwfstowy wiec 
nauczycieli, na którym wygłoszone będą dwa refe­
raty: o płacach nauczycieli i pragmatyce służoo- 
wej.

Wlea odbędzie s'ę w N. Sączu w sali dokoła w 
listopadzie. Do komitetu wtsz i z ramienia Koła 
pp. Bochenek, Broszkiewicz, Brandys, Bodziony, 
Bojarski, Kempa, Mazur, Milówka, Mroź, Witwicki.
0  -nisko nauczycielskie odbyło nadzwyczajne zebra­
nie, na którem omowiono kwestye, nurtujące w sfe­
rach pedagogi znych, przycztm p. BoleS’aw Sznr- 
miak złożył wyczerpujące sprawozdanie ze zjazdu 
delegatów w Krakowie.

Tow, pedagogiczne urządziło odesyt, wypowie- 
dz auy przez p. Lidyę K o sso w sk ą . Oprócz nauczy­
cieli i rzybyły na odczyt także seminarzystkl czwar­
tego i t r z e c ie g o  ku-sn Nowość tę jako rzecz d o ­
datnią podkreślam.

Założona przed rokiem przy Kole T  S. L. czy­
telnia rękodzieł- icza młodzieży praktysającej i cze­
ladni o/ej obchodzi a pierwszą ro zaicę w soDotę 
14 bm. we własnym lokaia. Czytelnia, subweneyo- 
nowana przez wydział T. S. L., liczy 75 członków, 
którzy na tle absolutnie apolitycznym starają się 
pizez naukowe odczyty, zeoran a, przedstawienia, 
wycieczki, gry rockowe, o dalsze swoje kształcenie
1 uspołecznienie.

Obecnie na czele czytelni stoi technik: p. Sanek. 
Wspóina „bezalkoholowa" wieczornica, przekonała 
delegatów T. S L. i rzemieślników o działalności 
czytelni. To też na ręce radnego miasta p, Celewi- 
cza złożono prośbę, aby miasto o tej młooej insty- 
tucyi pamiętać zechciało. W poważnej, uroczy otej 
rocznicy ze strony T. S. L. wzięli udział: prezes 
Koła dr Jar Opatruy, który w nastrojowem prze­
mówienia Dodkreślił myśl organizacyi młodzieży rę ­
kodzielniczej w całym kraju, wreszcie skaronik, p. 
Al. Jarończyk, p. Celewicz, referenci czytelni, aka- 
deii icy pp, - Dagman, Benisz i prezes Związku 
T. S. L. p; W ład. M-azur. .- -

Obecnie przy czytelni pań organizuje się osobna 
sekeya panien, córek rękodzielników i pracownic 
igłą. 1

Towarzystwu taniej kuchni przewodniczy obe­
cnie radca skaibn, p. Kohman; tania kuchnia wy­
dała od 1 stycznia do 31 sierpnia 15,538 objsdów 
po 24 halerze, 18.904 porcyj chiebs, 962C herbat; 
jeżeli zważymy, że cała działalność Towarzjfstwt

opiera się u l  dobrych chęciach zarządu, nu bierze­
my przeświadczenia, że praca tam jest wielka 
nader s/lachet^a, a więc godna ogólnego poparcia.

Wilamowice, 15 paźiziernika (Poświęcenie Ka 
mienia węgielnego pod szkołę tkacką).

Dziś odbyła się w naszem miasteczku uroczystość 
poświęcenia kamienia węgielnego pod budowę szko­
ły tkackiej i tkalni mechanicznej, stawianej Kosztem 
Wydziału krajowego. Powstanie tego n tder pożyte­
cznego zakładu zawdzięczać należy usilnym za 
gom i gorącemu poparciu księdza Józefa Bilcze- 
wskiage arcybiskapa lwowt kiego, stąd pochodzące­
go, oraz hr. Stanisława Badeniego, maiszałka kraj 
i radcy Wenantego Szydłowskibgo, dyrektora kraj. 
Związku przemysłowego we Lwowie. Aktn poświę­
cenia dopełnił ks. dziekan Andrzej Kondoiewicz, 
proboszcz wilamou i :ki, w obecności przybyłych na 
tę uroczystość ze Lwowa radcy Szydłu w a Kiego 1 
członka Rady nadioiczej Zw'ązku przemysłowego 
Frylinga. Długoletnim kierownikiem szkoły tkackiej 
jest Aleksander duagaj. Podczas uczty przemawiali 
radca Szydłowski, radca Fryling i ks. Kundolewicz.

Biała, 17 października. (Konf.-rencya nauczycieli 
z okręgu bialskiego.)

Wczoraj obradowała w Biafcj w szkole niemie­
ckiej okręgowa konfereo.cya nauczycielska pod prze­
wodnictwem kraj. inspektora szkolnego dr Konrada 
Opuszyńskiego. Nauczycielstwo tak polskie, jakoteż 
i niemieckie zjechało się bar Izo licznie, a zaintere­
sowanie się sprawami szkolnictwa okazało s.e w 
pewnych częściach dyskasyi nader żywe. "*vT *
'  Poranna dysaneya, zwłaszcza na temat m itody 

nauczania w I  klasie elementarnej, przyniosła wiele 
poważnych wniosków i wb-azań. Punktem wyjścia 
w ayskncyi była lekcy a praktyczna w I k1. lud. 
p. Pawełkówny, naucz, ze szkoły niemieckiej. Me­
toda, jaką się posługiwała, łączyła bardzo zręcznie 
metody FreLla z regularną nauką czytania i ra- 
chaoków w ki. 1. W  dyskusyf zabit-raii głos: pp. 
SieiakoWoki, nacz. szkoły ćwiczeń, Makach, nancz 
szkoiy T. S, S.; Ignacy Stein, dyr. 3eminaryum 
T. S. L. i inspektor Opuszyiski.

Po południa obradowano w dwóch sekcyacb m d 
reformą szczegółowych planów naukowycn w szko­
łach wiejskich i miejskich, a dyskusyę na plenum 
zakończono poznym wieczorem. - 

1 Pożar W Turce. Donieśliśmy, ie  w Tarce nad 
Stryjem, spaliło się w sobotę przeszło 50 domów. 
Pożar powstał w dzielnicy „Targowica", zamiesz­
kanej przez najbiedniejsza warstwę ludności, przez 
największych nędzarzy, którzy mieszkają kątem, 
czasem pc Kilaa rodzin razem —  jeden a drugie 
go z powoda strasznej drożyzny mieszkań Ratunek 
był niemożliwy z powodu nadzwyczaj gęstego za- 
baco? aaia. t. r, że przejście było ntrndnione. W iatr 
dął z przerażającą gwałtownością. ' W ' godzinie 
wszystkie douiy się paliły a płomienie buchały da 
'ekc. Byłoby z pewnością pół Tur ki zgorzało, gay- 
hy nie energiczna pomoc Akcya by.a tem trn- 
lniejsza, że zaledwie kilka konewek było, a si­
kawka pożarna b jła  zepsuta. Przyczyną pożaru oył 
brak dozoru nad dziećmi, które piekiy sobie ziem­
niaki na strycbn pewnego wieśniaka a przez ich 
lieostrożność zajęta się słoma, tam się znajdująca, 
Z wyjątki; m jednego dziecka, które poniosto śmierć 
w płomieniach więcej ofiar w łodziach nie było 
natom ast zginęło wiole nierogacizny i drobiu. '  

Aybor du Rady padatwa w Złoczowie. Kra­
jowy kumitet wyborczj polskiej demokracyi uchwa­
lił postawić w okręgu miejskim Ztoczów ze Zboro- 
wem, Zatoźcami, Jezierną itd. przy . zbliżających 
się wyborach do pa'lamuntn kardydaturę dra Wła< 
lysiawa Dulęby.

Z e  ś w i a t a .
Z walki c ziemię w Poznańskiem. Przed są- 

lem ’ w Poznaniu toczył się proces, który rzuca 
•iekawe światło na stosunki, jakie wytworzyła w 
zaborze pruskiir walka o zie_.ę. Niejaki Beck, 
Niemiec, wtasciciel wsi Baranowa w powiecie po­
znańskim, polocił agentowi Adumjemc z Wrocła­
wia sprzedać te r majątek, lecz tylko Niemcowi. 
Adamy, również Niemiec, nabył go rztKomo dla 
swego brata Maksa Adamyegu, przyczem Uzyskał 
oenę wyjątkowo niską —  lecz już nazajutrz sprze- 
lał Baranowo daiej Polakowi p. Fragsteiuowi z zy­
skiem 42.000 marek. Beck i apisał wówczas do 
Adamy ego list, w którym zarzucił mu noćsięp i 
oss ustwo, nńdto zarzut raki zamieścił w poznań­
skim „Tageblanie44. W odpowiedzi aa to otrzymał 
d obu braci Adamych również listy z oboigami. 

Obie strony zaskarżyły się wówczas wzajemnie o 
obrazę. W procesie onegćajszym Eąd uwolnił Be- 
cks, przyznając, Ż6 działał on w obronie swoich 
uprawnionych inioresów, natom ast obu Adamych. 
skazał za obrazę na 150 m«rek grzywny. Nadto 
sąd odntąpił akta prokuratoryi, celem wytoczenia 
)bu braciom proces a o oszustwo. Za oszustwo bo­
wiem uznał tego rouzajn „podstępne" przel-ymar- 
czenie ziemi niem.ecklaj (?) w ręce poiskie.

0 posadę dla Polaka. W dyrekcyi c. k. kolei 
lółnucnej w Wiedńiu ma być w najbliższym czasie 

o b sad zo n a  posada kontrolera taryfowego na gali- 
oyjshą przestrzeń tej kolei, mianowicie Kraków- 
Dziedzice. O posadę tę czyn{ą bardzo energiczne za­
biegi kandydaci niemieccy i czescy, nie znŁ,ący ani 
ięzyka polskiego, ani stosunków tutejszych. Zby- 
teeznem byłohy chyba zwracać uwagę p. Banhan- 
sowi, dyr. kolei północnej, że posada ta  należy się 
tylko Polakowi, i że uadauie jej urzędnikowi obcej 
narodowości byłoby ciężki m pokrzywdzeniem nrzęd 
aisów kolejowych polsaich. ~ ~ “ *■ —-

P ro ces W eingartners przeciw  królowi pru­
skiemu, Jak  wiadomo z wczorajszegc numeru po­
południowego, były dyrektor królewskiej opery w 
Berlinie, a następnie nadwornej opery w Wiedniu, 
Feliks Welngartner, opuściwszy przedwcześnie w 
rokn 1908 swoje stanowisko w Berlinie, zobowią 
zał Bię za to, ie  przez 5 la t po wystąpieniu z o- 
pery wiedeńskiej nie będzie pracował jako dyry­
gent w Berlinie i że ODok tego zapłaci 9000 ma­
rek ua rzecz kasy dla wdów i sierot. W eingartner 
wytoczył obecnie przeciwko królewskie intenrtantu- 
rze teatrów w Berlinie proc s o uzm nie owych 
zobowiązań z ł  bezprawne.1 £- d odrzucił S :argę 
Weingartnera, ale pozywający oswia-. zył, że prze 
prowadzi proces przez wszystkie insiaucje.

Jeżeli wyższe instaneye sądowe odrzucą równie 
skargę W eingartuera, bedzie to dla niego wprost 
klęską. PoLieważ W eiugartner wystąpił z opery 
wiedeńskiej w rukn bieżącym, więc na mocy po­
wyższego zobowiązania aż dc r. 1916 nie mógłby 
w Berlinie rozwinąć swojej działalności. Jak 
prawnicy twierdzą, W eingartner nie może nie tylko 
dyrygować orkiestrą, ale nawet występować wokólo 
w koncertach. Co więcej, nie wolno mu w Bt-ilinie 
akomoaniować ao własnych pieśni. „Berliner Ta- 
geblatt" podnosi ża Inter datura królewskich tea­
trów w Berlinie, wygrawszy proces, powinna odo 
cnie sama uwolnić W eingartnera od tak ciężkięgt 
zobowiązania. ■

grosze nie żałować I Pieniądze wyłożone na Krem „O tialisek‘‘ i mydło macierzankowe B racha nie są wyrzucone. Skuteczne te środki usuwają  
wągry, pryszcze, czerwoność nosa i rąk, goją odmrożenia i chronią przed pękaniem, wydelikacają płeć i.czyn ią  ją śnieżne białą.

Do nabycia w każdej drogueryi i  aptece. Skład główny na G alicję:
S k ł a d  a p t e c z n y :  „ S a . i i t a s “  K r a k ó w  u l .  D ł u g a  1 8 .
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Sześciu pasażerów na aeroplanie. O niezwy­
kłym rekordzie awiatycznym donoszą dzienniki pa- 
rysk.e. Lotnik kogę/ Souimer odbył na swoim dwu- 
rlabzezyznowcn podróż z Keims do Ohalciis-snr- 
Harne i napo wrót, zabrawszy z sobą sześcin pasa­
żerów. Drogę tam i napowrót, wynoszącą 60 kilo 
metrów, odbył w ciągu &5 minut. Na aeroplanie 
znajdował się zapas benzyny w ilości 80 litrów i 
zapas oliwy w ilości 20 litrów.

Zmarli:
Aleksander R y c h l i k  emerytowany profesor 

fclmnazyalny, zmarł w Kołomyi.

„Spójnia*. W  niedzielę 22 październAia o goJ*. 
- wieczorem w łoi aln nSpójniw nL irodzka 1. 35 
l  P. Odbędzie się ponfoe zaoranie członków „Spój- 
Pi* z porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie z dzia­
łalności wjuzlałn „Spójni* aa r. nbiegły, za 1910/11 
rok szkolny; dyskusja nad sprawozdaniem wydziału. 
2) Udzielenie absolutorjnm ustępującemu wydzia­
łowi i wybdi nowego wydziaiu na rok 1911/12 
izkolny. 3) Wnioski.

0 wapółczucie Jla nędzy. Stanisław  Stosiak, 
były lok-j, od 7 la. chory nieuleczalnie, nie mo- 
W  wykonywać żadnej pracy, ojciec 4  dzieci, od-

T t t T  Ad ° rm'łr erdzia Publiczności i prosi o 
datki. Adres r -,*? Maryacki, L 7, na doie.

III ltWal b" r‘ otrzymało „Przytulisko* uozjLtni- 
* r’ jattępująoe aatki Tow. za-

1Ó0 K, p i. Nowak Konstanty 10 
a ,  roiręjski Włodz. z Kąśny Dclnej l« K 9i) o., Tow.
* liczue w Krakowie 100 K, urzędnicy Syndyka a 
l«*u Ejpo 13 K 6.. h., magistrat m. Przemyśla 40 K, 
pani Knbiakowsk. J . 2 K, Tow. zaliczkowe w Kra. owie

K, Kasa oszczędjośol w Nowym Sączu 20 K, Kasa 
oszczędności m. Tarnowa 60 E, pani Wanda Strz-ieoka 
“ ni -giatruł itoł. m. Krakowa 050 K, pani z Homo 
roooftw Klem Grodzicka 20 F, dr Jan Koznei (puszm
* cranoensbadu) 36 Kt urz^d m. Auds’ychóir ^5 K, rad- 
®* eei, dr W. Harajew.oz (pnsz.a z Merienbann) 77 K.

Składki. Macierz szkolna w Cidszynie złozyły: F. 
B. i M. B K.

Mianowana ■ przeniesienia. Rada szkolna kraj- nadała 
ramł p oborów a ._cLvoielom szkół średnioh: Kr. Ozię- 

w Tarnopola, dr A. Dąbrowskiemu we Lwowie, 
A. Mikiewicnowi „ Z,uC*0wie J. Pryzińssiemu w gimn. 
T l  * Z  ks- P. iro iiei r  w Jarosławiu ; na-
u ja posady rzeczywistych nauczycieli w szkołaoh śred- 
Lwn ■ e -ckiBma * Tarnopola w gimn. ak. d. we

wowie, Sł. Węgrzynów ■ j  •** w gimn. pohkien, w 
rrzemyśln, ks. Mikołajowi Komado-■ a Tarnopolu, dr

• -tiieckiemn w Przemyślu na Zasanin, E Skarbińslue-
1 z Tarnopola w gimn. IV we Lwowie. J. Suorupoe 

tnJt. naucz n giuin. św Jacka w K,akowie w gimn. w 
oaiŁi rze, St Matyji z Bochni w Żółkwi.

>-aa sikolna kiai. przeniosła inspektorów szkolnyoh 
t  ęrrowyob! KauzorowL iego ze S_iałatu do Sanoka, 
M. otaackiewio ... iRad-,k do Kołomyi, kB. E. Abr, ow- 
cf1 ’F° ~ Nadworn_j Jo Ko&uwa. E Maudyczec _iego z 
Kamionki Sirumiło tj do Nad* .mej A. Jaw and wu e- 
go * Kosowa do xr in-yśła, T. Toczy A-ego i Dor fly do 
bosala przemc la zastępoów nauczycieli w szkołach śre­
dnich: J. lemca szkoły realnej w Żywcu do szk łv 
Realne] w Tarnowie, W, Oaostowicza * Tarnowa do Żyw- 
ca; ■amlaaowa^a zastępcami nai czyoieli w szkołach śre­
dnich; S. Wilczyńskiego w Bochni, ks, dr K. Tl.jllieKo 
i i \  W. Robertsona w gimn. VHI w Łi ,wie, Z. Laza­
ra w Brodach, T. Oźoga w Jarosławiu. T. Trellę w g. 
l i  polakiem w Tarnopolu, ks. b. Babyna w szkole real 
łej w Stanisławowi*, M. JdorelowBkiego w I] Bzk. rea.o. 
»  Krakuwie, W, Jongi na w gimn. w Wadowicach, J. 
Koczwarę w gimn. ruskiem w przemyślu, St. Mikstem;;
*  g-nm. II w Rzeszowie; zamianowała i ocrmi nau­
czycieli w semlnaryach uanczyoielskioh T Enstaohiewi- 
cza *  Stanisławowie, S. Dudę w Czortkowie, M. Sitni- 
»kiego w Rodniku.

Z krak iwskiego abserwatoryum. Dnia 19 października 
opadał* 42 od ~  a '2 do +  W:A U; barou.tr

‘/ L,d 20 października o poi*,nie 7 „ a„ baro-
Łietrn /4o a mm., termometru — 0-2 G.; wirti i* - 
Ono-zachodni.
heportoar teatru miejskiegd I.rig Słowackiego 

w Krakowie.
W piątek: „Kośoi" -,kc pod rtacławloami*.
W sobotę: .Dzisiejsi11 i „Na rnbiezy*.
W me lzielę po polndDin: „'Nasi aa Riwierze*- wie­

czór: „Kośuinszko pod Racławioami*.
W poniedziałek: Lekarz n* rozdrożu*.

Repprtoar teatru artystycznego.
Tam w 21 b. m.: „Anatol“ Scnnitzlera.

Repertoar teatru ludowego na prowlncyl.
„Krowoderskie zuchy*.

W DrodacU: 21 b. m.
W Tarnopolu: a2 b. m. („Synuwa z snteryn*.)

S .  j Ł J p y r l s k a ,  K r z y s z t o f  or y  
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
ferorzędiycb tabryK fortepiany, pianin. hamn>- 
nie i pianole -a gotówkę lub na spłaty nawet 
dwrdzicstomiesięczno. bistiumenty używane od 
Cen najniższych.

Bział efiofiomieziiy.
* Posiedzenie Izby handlowej w Krakowie od­

będzie się we wtorek 24  b. m. o godzinie 4 popo- 
łudr n. Na porządku dziennym: sprawozdanie pre- 
aydynm; wybór cenzorów wekslowych dla filii Ban* 
ju  anstro-węgiersbiego w Krakowie, Jaśle, Rztszo- 
Wjb i Tarnowio; sprawa budowy k*inału Kraków-

.anica ś ąsfea; teleiony w Krakowie; sprawa re­
wersów ńemolacy jnycn w  PodgOrzu i okolicznych 
gminach; sprawozdanie komisy! połączouych sekcyi 
■O bieżących sprawach przemysłowy ch; wnioski i in- 
terpelacye.

* Kolej Muszyna Krynica Dyr. kol. państw, 
ogłasze Na linii kolei, lokalnej Mnszyna-Krynica 
będzie utrzymany ruch pociągów tai.że w porze 
Zimowej, t  j. w czasie od 1 listopada 1911 aż do 
14 marca 1912 włącznie i będą w tym czasie kur­
sowały codziennie pociągi nr 6713, 6714, 6715 
i 6716.

* Dyrektorem Banku Związku spółek zarobko- 
Wych w Poznaniu wybrano na miejsce zmarłego 
Pr<.ed dwoma miesiącami dyr. Więckowskiego p. W ła­
dysława T o m a s z e w s k i e g o ,  dotyczasowego dru-

i rektora tegoż Banka. Na posadę dyrektora 
‘Spółek _° r̂ lsany zostanie Konkurs. Bank Związku 
największą0 ‘ 0 vycłl w Poznania jest, jak wiadomo, 
Same wkładlo”,1?''8Łą P4""1**! instytueyą finansową, 
sumę 30 milionów ^  leg0 banku PrzekraczaB  
szewskiego powi a n o " 0^  Nominacó’ę dyr. Toma- 
iowoieniem, J e jt  bW ^ oznaciu ze szczerem za- 
urzędników iego banku 1 3''anym z naistarazJ ch 
>topite nrzęanicz^j b ie r a r n h f ^ 1 W nim v’8ZyLlkie 
;dzo dokładnie, a ciep*.
w szerokich koheu aułaniem i szacrnkiem

* i.cwe żądania florzelniknu/ w  • j • i

?• * -'r“to i*. 53c i2 . S£SKorzelniau.oh z .  ^

Ład a ndz>ał 300 gorzelnikotT Wiceore*
z " ^ k a  Józef Bauer oma;..ał nieuroazii mn atrim ™  . ulBUroaza]

ków, wydział związku zwrócił się do m-nisterstwa 
skarbu z prośbą, ażeby pozwoliło gorzelniom oprócz 
zLiiniaków przerabiać także inne onrowce, jak ryż 
i Kukurydzę. Ministerstwo w zasadzie przychyliło 
się do tej piośby, zastrzegając sooie wolność roz­
strzygania w każdym poszczególnym wypadku. Go- 
rzelnicy w Uzenhacb nie poprzestali La tern ustęp­
stwie ze strony rządu, lecz uchwalili aomagać się 
od ministerstwa kolei zniżenia opłat przewozowych 
od wspomnianych surowców Jia celów gorzelnictwa, 
podobnie jak przyznało ministerstwo kolei zniżki 
taryfowe dla przewozu paszy dla bydła.

K r o n i k a  l u o w s k a .
L w ó w ,  20 października.

Protest przeciw renegatow i. Ze Lwowa piszą 
nam: Kierownikiem ewangelickiej szkoły we Lwo­
wie, utrzymywanej przez tamtejszy zbór ewange 
lickl, wybranym został Paweł MLncie), b. sekre­
tarz osławionego posła Kożdonia, współpracownik 
„Ślązaka* i b.»ły nauczyciel niemieckiej szkoiy wy­
działowej w Grnszowie. Posadę w Gruszowie do­
stał otaraniem „Nordmarkn* jako nagrtdę za swo­
ją  wrogą dla polskości działalność. P. Mienciel, 
w artykułach nmieBzczanych w „Ślązaku*, ustawi­
cznie izyuził i zohydzał Polaków. Galicyę zawsze 
przedstawiał jako kraj brudu, ciemnoty, pijaństwa 
i gnoja, czytelnikom ^Ślązaka* tłumaczył, że „głu­
pie PoiaKi* — to naród bez kultury, których się 
każdy Ślązak wstydzić powinien, . '

Dobrze płatnej pcBady we Lwowie, mieście poi- 
skiem, nie zawahał się jednak  przyjąć. Pierwszym 
czynem p. Mienciela we Lwowie był nakaz, daoy 
dzieciom szkolnym, by w przyDory szkjine zaopa­
trywały się tylko w sklepach, sprzedających wy­
roby niemieckie. Nadto jest p. Menciei dalej ko­
respondentem „SlązaKa*- ze Lwowa, w którym 
powtarza niekulturalne napaści na Polaków, nmie- 
stczan e  w pismach syonistycznych i rnskieb.

To też dziwić się znpołnie nie należy, że grono 
wybitnych obywateli-ew ngelików, członków zoom 
ewniigelickiegu lwowskiego, wniosło przed Kilkuna­
sto dniami do najwyższej Rady kościelnej w Wie­
dnia protest przeciwko wyborowi Mienciela na kie­
rownica szkoły, ć j  której uczęszczają także dzieci 
polskie. Nie nzoba być pesymistą, żeby nie twier­
dzić, iż Drotest ten, nie będzie prawdopodobnie 
uwzględniony, do w tej Radzie rządzi młody noftat 
Haase, oczyszczający  skropnlatnie w Galicy! i na 
Sląssu zbory z Polaków-ewangelików.

Z teatru lwowskiego. Na scenie lwowskiej 
okazała się wczoraj po raz pierwszy w Btarannem 
przygotowania i doskonalej obsadzie sztnka lumena 
„Oolnoienlca morza*. Była ona grana w Krakowie 
wielokrotnie i cioszyła się powodzeniom u publi­
czności krakowskiej. i

„Oblubienica morza* zawiera te  same piawie 
motywy ideov e, co „Nora“, jest jednak mniej 
przygniatająca grozą, mniej działa na słuchacz . 
i widza, aczkolwiek Ibsen wplótł w nią pierwiasteK 
nadnaturalny i wyposażył pu królewska tytułową 
postać Elłitę. PoBtać ta znalazła wręcz niedości­
gniony realuy obraz w osobie p, Sie daszkowej. 
Cały zespół w sztnee był doborowy. Pp Adwento­
wicz, Chmieliński, Trapszo, Fritsche, Fiączkowbki, 
Łnszczkiowiczówna —  obsady tej mogą zazdrościć 
pierwszorzędne sceny. Na swoją Kolej czeka tero z 
„Brandt*, który również w tym sezonie wystawi 
dyrekeya. Ze sztnki Leopolda Staffa „To samo" 
odjywają się już próby.

Reżyseruje p. Żelazowski. Jc. kr.
konkur? na p iak a t artystyczny. „Spoina ma 

szynowa i kredytowa* we Lwowie ogłusza konknrs 
na plakat leklamowy, wielkości zwJElego lmperyułn 
Rysunek plakatu w czterech Loloracb, przedstawiać 
ma cel Spółki maszyno»cj i kredytowej, mianowi­
cie: mas synowe urządzenia polBkich fabryk i war 
cztatów. Na projekty wyznacza się 2 nagrody, je- 
dn<j w hwocie 200 kor., druga^ 100 kor. Termin 
ni. isyłanla projektów do 31 grudnia 1911 roku. 
Sąd konkni«owy stanowić będzie komitet wykonaw­
czy t.y jz iałn  Ligi pomocy przemysłowej —  przv 
■wpólndziale znawców z kół ai ty etycznych. Pro­
jekty nads. aó należy  pod adresem: „Spółka ma­
szynowa I kredytowa stow. zarejestr. stfogr. por 
we Lwowie, ni. Akademicka L. 12“ dołączając na­
zwisko antora w kopertach zamkniętych; na kc Br- 
cie umieścić należy godło —  wewnątrz dokłada, 
adres.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
W sobotę po południu: „Powrót posła*; wieczór: di.

fô ó cygańska*.
W niedziela po południu: „Rozbitki*; wieczór: „Hal- 

Ka".

B om  D a r d o w a i i i a  m i a s t a  D e m a  do­
konano 16 bm., jeanakże x powodu wzburzone­
go morza wylądowania wojsk tyło n i e m o ż l i ­
we  i zostało odioczone.

Rzym. „(Jorrjere della Seia* donusi, ze mia 
sta Derna i Bengazi zuięte zobtały prze5? Wło­
chów. Potwierdzenia tej wiadomości dotąd nia 
ma. - .

Tnroy w Triiolisle.
Konstantynopol. Z Tripolisa donoszą, że przy­

wódcy szizepów arabskich zawiadomili ludność 
w Tripolisie, iż przygotowują się do b a r d z o  
z a c i ę t e j  w a l k i .

WarankI pokojowe Wioch.
Paryż. „Tomps* donosi ze strony dobrze po 

informowanej o następujących pokojowych wa­
runkach Włoch:

1) Wiochy gotowe są zapłacić o d s z Ko d o -  
w a n i e  za domeny i stare zabytki sztuk: w 
Tripolisie.

2) Włochy zrzekną się kapitulacyj w Tur- 
cyj, jeżeli inne mocarstwa uczynią to samo.

3) Włochy zgodzą się na p o d w y ż s z e n i a  
c e ł  o 4 proc. i na nałożenie podatków na od- 
eych, tyjących w Turcyi.

4) Włochy uznają sułtana za d u c h o w n ą  
gIowę mahometan w Tripolisie, zezrolą na za­
mieszkanie w Tripolisie wyższego duchownego 
mahometaóskiego, jako zastępcy snłtann.

Ponadto Włosi chcą przyznać Turcyi lo ]  a l- 
n e  p o p i e r a n i e  jej w utrzymaniu integralno­
ści państwa tureckiego w Europie i w Azyt.

Gdyby Tarcya te warunki o d r z u c i ł a ,  Wło­
chy grożą r o z p o c z ę c i e m  a k c y i  w o j e n  
n e j  n a  m o r z u  E g e j s k i e m .

Zaufanie do rządu.
Konstantynopol. W Izbie deputowanych po 

ponownem otwarciu posiedzenia przemawiało 
jeszcze kilku mówców opozycyjnych, poczem 
w i e l k i  w e z y r ,  wzburzony, odpierał poc ie- 
sione zarzuty i wskazał na Kmiiula-paszę, który 
załatwii kwestyę bośniacką za pomocą rekom­
pensaty pieniężnej Wezyr zaznaczył, ż także 
toraz kilka mocarstw radzi Turcyi ^ p o d o b n y  
s p o s ó D  postąpić. Wydalenie Włochów którehy 
tylko schlebiało opinii publicznej, J  globy I ir- 
cyę pozbawić poparcia mocarstw. Wezyr zaape­
lował jak najgoręcej do rozumu deputowanych, 
w których rękach spoczywa los krają.

I z b a  n a s t ę p n i e  p r z y j ę ł a  porządek 
dzienny przywódcy Młodotnrkón •

„Fomeważ wielki wezyr oświadczył, .ń w 
kwestyi tripolitańskiej starać się będzie zabez­
pieczyć honor narodowy i prawa zwierzchności 
sułtana oraz inieresa państwa, I z b a  w y i d ż b  
z a u f a n i e * .

Starcie i  tronu.
Konstant/noool. Między następcą t i % m, a by- 

l ym wielkim wezyrem Hakki paszą p r z y s z ł o  
d o  s t a r c i a .  W  chwili, gdy Hakki pasza po­
jawił się w pałacu sułcansnim, n a s t ę p c a  
t r e n u  z a b r o n i ł  mu  w c h o d z e n i a  do  
p a ł a c u i c b i ł g o .

d ia k ó w  w Czechach, ujemne akutki
(dla przemysłu pplrytasorego i środki zaradcze. 

r . .vretc” „ j ujęmne skutki nieurodzaju ziemnia-

Pogłoski o zamierzonej jakooy p*zez Anglię 
a n e k s y i  J Eg i pt u  i,a nie Tripdisu —  jak 
mylnie z powodu błędu drukarskiego we w  zo- 
raiszym numerze naszego pisma zaznaczono) -  
nrzycichły znowu — co ter baraziej nasuwa 
podejrzenie, iż były one jedynie -  s p e k u l a -  
c y m y i n  j a n e w r e m  gi  ł d o w y m .

jperacye okupacyjne w T r i p o l i s i e  postę­
pu -ą w tempie bardzo powolnem. Obecrie, jak 
donoszą, rozpoczęto akcyę, mającą na celu zaję­
cie kraju i miasta H o m s, położonego na wschód 
od miasta Tiipolisu w sąsiedztwie L e p t y .  — 
Tamtejsza załoga turecka przygotowuje się do 
z a c i ę t e g o  o p o r u .  W głębi kraju zaś two­
rzą s;lne oddziały ochotnicze b. poseł do parla­
mentu tureckiego z Bengasi Jnssuf Szetwan o- 
raz wnuk słynnego obrońcy Algieru ALJel-Ka- 
dera, Mehmed Bey. — Zebrali oni już podobno 
12.000 ludzi. Port Derna znajduje się podobno 
zawsze jeszcze w rękach Turków.

Flota wojenna włoska ma krążyć na Morzu 
Egejskiem i wzdłuż wybrzeży Azy' Mniejszej, 
lecz o jakiejkolwiek akcyi zaczepnej z jei stro­
ny nic nie słychać.

W Konstantynopolu ważą się leszcze losy ga- 
bin-tu iaida paszy. Zdaje się jednakże, że kie­
runek wojtney zwyciężj i że wobec tego H k.e  
nowe propozycye* pokojowe W ło c h -m e  znaj­
dą uznani w :oiicy Turcyi. Wówczas tez ak- 
cva wojenna i strony Wioch zapewne się o-

Na uwagę zasługuje wystąpienie Ba  
z nowemi żądanmmi, w zamian za za"1 ' 
neutralności w obecnej wojnie, ponieważ z tego 
powodu łatwo nowy kontlikt wytworzyć się 
może.

(Telegramy „rt. Ref.“ z 20 paidiiernika.)

BamOaruowanto Je rn j.
Paryż. Ag. Harasa donosi z Tripolisu;

2 Rad? irtfisi
Telegramy „Nowej Reformy* z 20 październ.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
słów rozpoczęto pierwsze czytauie ustawy o fa­
kultecie włoskim. Zabrał głos po»eł E r l e r ,  
który przemawia'„contra*.

k u c k o w a u la ,
Wiedeń. Prezydyum Związku czeskiego udało 

się dziś w-południe na konferencję do barona 
Gautscha. Po południu będzie baron Gautsch 
konferować z przywódcami Związku niemiec­
kiego. ' " , ''

Starcie z weterynarzami,
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu korn i 

s y i  d r o ż y ż n i a n e j  przyszło do b u r z l i ­
w y c h  z a j ś ć ,  gdy dwaj weterynarze iządowi, 
wysłani do Argentyny, złożyli swe orzeczenie, 
d o ś ć  n i e p r z y c h y l n e  d l a  m i ę s a  a r g e n ­
t y ń s k i e g o .  Weterynarze ci ośwmóczyli, że 
wobec olbrzymiego eksportu mięsa z  Argenty­
ny, nie mogli wszystkiego skontrolować, n a ­
w e t  t r a n s p o r t u ,  p r z e z n a c z o n e g o  d l a  
A a s t r y i .

Oświadczenia te wywornły w komisyi w i e l ­
k i e  n i e z a d o w o l e n i e .  Żądano powołania 
inuych, b e z s t r o n n y c h  ekspertów i wskazy- 
wauo na to, że w Anglii, dokąd stale importu­
ją mięso argęntyńskie, n ie  s p o s t r z e ż o n o  
n i g d y  n i c  n i e w ł a ś .  i w j g o ,

Weterynarze przyznali dalej, że mięso argen­
tyńskie n ie  p r z e d s t a w i a  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  zawleczenia zarazy bydlęcej.

; O takaltet nrloslrf,
Wiedeń. Grupa posiów alpejskich w Związku 

niemiecko-uarodowym uchwaliła dziś 33 glosa- 
m przeciw 3 głosom z w a l c z a ć  u s t a w ę

f a k u l t e c i e  w ł o s k i m  i zażądać, aby 
Związek do tej uchwały s h  przyłączył i ogło­
si! solidarność wszystkich członków1 Związku 
przy głosowania.

jskiego generam Fa.mourgcra z cesarzem
ilhelinem, która wywoiUje ogrumną sensacyę. 

Cesarz Wilhełm powiedział:
— Par jesteś komendantem wujsk belgijskich. 

B e l g i a  w " s t a t n i m  c z a s i e  s i l n i e  s i ę  
z b r o i ł a -  Ale obawy do tego przy wiązane, były 
bezpodstawne —  dodał cesarz Wilhelm, czyniąc 
amzyę do spiawy marokańskiej. "
’ Generał Haimourger odpowiedział na to:

—  Tak jest, zbroiliśmy się, mimo, że mie­
liśmy zaufanie.

Cesarz Wilhelm:
—  To zaufanie było usprawiedliwione.
Mówiąc o polityce światowej Niemiec, dodał

cesarz Wilhelm:
Chcemy żądać obecuio -ego, czego w zwy- 

ałycn warunkach n ie  m o g l i b y ś m y  dostać,

Zwycięska rewolncya w Chinach.
Lonayn. „Daily Chronicie* donosi z Szang- 

bąju o poŁ i w a y c h  w a l k a c h  rcwolncyoni- 
Aów z '.rojskami rządowemi, które skończyły 
3ię twycięstw sm rewolucyoniatów. Walka t. ws- 
ła dwa dni. W  Szangnaju btoi na kotwicy 12 
europejskich okrętów wojennych.

Bonlcc rawolncyl w Porlagalll.
Lizbona. Senat przyjął ustawę w sprawie 

z a s ą d z a n i a  s p i s k o w c ó w .
Madryt W m ej&cowości gianicznej B a d  o 

u j ę t o  400 s p i s k o w c ó w  m o u a r  c h i  s t y ­
c z n y c h  p o r t u g a l s k i c h ,  których rozbro­
jono.

_ Aogllcy w E
Bombaj. 300 żołnierzy kawaleryi wyruszyło 

do p o ł u d n i o w e j  P e r s y  i, celom wzmocnie­
nia s t i a ż y  tamtejszych konsulatów. Władze 
perskie czynią trudności przy transporcie woj­
ska.

A g t m a  u l c c z 3 Ł n 3 .

M ultów i

(diiiloffiości Joael Relornif
z 20 października.

Zatwierdzenie wyrofan.
Lwów, Najwyższy Trybunał o d r z u c i ł  za­

żalenie niewrżuośch wniesione przez obrońców 
ruskich w SDrawie głośnego n a p a d u  n a  u n i ­
w e r s y t e t .  Wyrok sąuu lwowskiego został w 
całej osnowie z a t w i e r d z o n y .

Not71 iromen JiLOi dla Srafeauc.
Wiedeń. W miejsce marszałka polnego B ó h m- 

E r m & l l e g u  zamianowany będzie komenaau 
tem 12 dywizyi piechoty w K r a k o w i e  mar­
szałek polny porucznk hi. i l u y n .  Komendan­
tem dywizyi konnicy w K r a k o w i e  w miej­
sce hr. Huyna zostanie generał B o r d a.

Sensacyjna rozsnuwa z cesarzem 
Wilhelmem.

Berlin. „Nat. Zeitug1* ogłasza rozmowę bel-

P o  ^ a o 2 i k i i ! ę c l 3  n a j t i a r i ,

Kraków, 20  paźdzlernuui.
- Pomnik Tadeusza Kościuszki w Krakowie. Dzi­

siaj przed polaćuiem rozpoczęto prowiaoryazne mon­
towanie i  natawianie pomnika Tadeusza Kościuszki 
na dziedzińcu strażnicy miejskiej. Do szynowej pod­
stawy, umieszczonej na dre, nianym postumencie, 
zaczęto przyśrobuwywać odiewj nóg konia, —  Za 
kilka dni będzio pomnik UBtawiony.

Oczyszczenie Błon krakowskich. Wieikte zdzi­
wienie w mieście wywołała uchwaia oekcyl eko­
nomicznej Rady miasta, powzięta na posiedzeniu 
dnia ó października b. r., oświadczająca Bię z a 
p r z e d ł o ż e n i e m  n a  d a l b z e  d w a  l a t a  
d z i e r ż a w y  w s z y s t k i c h  b u d y n k ó w  do- 
tychczasowjm dzierżawrom. Wiadomo przecież, że 
tasama sekeya eKonomiczna uchwaliła na posiedze­
nia 3 maja b. r. n i e  p r z e d ł u ż a ć  kontraktn 
dzierżawy i  wszystkie bndynki pozlotowe z Błoń 
usnnąć. Skąd ta  rażąca sprzeczność w nchwałacn 
tej samej kouiiayi ? Uchwałę powziętą dnia 3 maja 
b. r. motywowała sekeya tem, ze Da Błoniach nie 
uałezy zostawić szpetnych budynków, p&ującycn 
piękny widok na kopieo Kościuszki i na Wawol, 
nadto podnoszono, że boisko pozlotowe nie przynosi 
żadnemu sportowi korzyści, ponieważ towarzystwa 
sportowe nie są w Btanle płacić wjBokich cen za 
wynajęte boisko. Obecnie zaś s .keja ekonomiczne 
stanęła na gruncie interesów para przedsiębiorców, 
którzy podobno twierdzą, że ponieśli straty  i chcą 
te straty  przez dalsze dwa Jata powetować... Pa Ja 
miejska powinna stanowozo liczyć się z opinią ca- 
łago £ rakowa i uchwalić zniesienie tycb budyn­
ków.

Walne zgromadzenie Tow. nauczycieli szkół 
przemybłowych uzupełniających i zawodcwych 
uzujjełn ającycb w Galicyi, rozpoczęło się dzisiaj w 
Krakowie przed połndniem w lokalu Townriyetwa 
demokratycznego, pod przewodnictwem p. D r e z i ń- 
s k i  eg o , atóry imieniem Komitetu organizacyjnego 
sagaił jbr&dy.

P. Rubak przedstawił sprawozdanie komitetu or­
ganizacyjnego, obejmujące dotychczasowe ego p ra­
ce przygotowawcze.

VValne zgromadzenie uchwaliło 2 korony roczne 
wkładki.

W  zebraniu Dierze udział bardzo liczni grono 
nauczycieli szkół przemysłowych z Krakowi*, oraz 
delegaci z różnych stror G a lic ji/ :, a ^  j*. ►

Z sali sądowej. (G obrazę czci). Przed krakow­
ską ławą przysięgłych odbyła się dzisiaj rozprawa 
pr-eciw Andrzejowi Nowaitowl, b. redaLtorowi ty­
godnika „Ojczyzna*, oskarżonemu przez posła Ma­
deja f W inceniego Puchałę, prywatnego urzędnika 
z Łańcut? o obrazę czci, popełnioną w tem piśmie. 
Między posłem Madejem a  oskarżonym Nowakiem 
przyszło do porozumienia, mianowicie oskarżony 
zobowiązał się wydrukować deklaracyę, przeprasza­
jącą nosTa Madeja. Natomiast oskarżyciel prywatny 
p. Puchała do roiprawy nie stanął, wobec tego w 
obu wypadkach ogłosił przewodniczący tryounału, 
p. dr Jpsiewicz, wyrek uwalniający

Echa zaburzeń w uniwersytecie. Rozprawa 
przeciwko słu haczuin uniwersytetu, Eauimaoowi i 
Griiuerowi, oskarżonym o zbrodnię gwałtu publicz- 
eego i występek zbiegowiska popełnianych w dniu 
strajku na uniwersytecie, 31 stycznia b. r., nie 
mogła się odbyć, ponieważ nie można było dorę­
czyć wezwania okarżenemu Kaafmauowi. Sąd obec­
nie rozstrzygnie, ozy rozprswa ma b \ć  odroczouą 
przeciw obu oskarżonym, czy też przeprowadzoną 
zostanie tylko przeciw Grnnerowi.

Zgon lotnika, z  Ń a c o s  w Georgii w Stanuch 
Zjedn. donoszą: Lotnik Eugeniusz Ely spad> pod- 

' czas lotu i z a b i ł  s i ę  n a  m i e j s c u .

Dzięki długoletniemu bac anm ura Elswirtilft 
udało się znaleść bezwarunkowo pewny, a niezawo 
dny środek, przynoszący przy napadach astmy na 
tycumiastcwą nlgę i usuwający zupełnie uci k 
piersiach i trudności w oddechanin Przy zast s<y 
wanin a s tm jlu , proszku przeciw a3 tn :^ , n(v 
przepędza się już nocy bezsennie, nie mogąc chwy3 
cić powietrza

Każdy, 8to ma tę dolegliwość, może P1*;r. .Ił 
spróbować za darmo, i przekonać się, że tjlky 
ten środek pomaga.

Zażądać próbek za darmo, które optatnie wjbyh 
Scnwan Apotlidke, Schottennng 14, Wied9ń i  

7848 1
—  -----------  -      t

Źródłem stałej trosk?
dia matek są słabowite, powoli się rozwijające dzie* 
ci N deży u nich stanowczo pobudzić siłę trawie 
nia i ogólny stan ciała, do v,zego nieodzownym jesl 
pokarm lekko 3trawny, a bardzo pożywny. 1‘ożyw* 
ka „Kufeke“ odpowiada tym wymaganiom, łącząo 
z n!mf zaletę dobrego smakn i wydajności.

Z BR 7 9

MicftsJAcfei*
właściciel door 

członek Izby handlowej i przemysłowej 
- w Kranówie

zmarł po ciążkich cierpieniach w Jazowsku 
w 75 roku życia

W nieutulonym halu pozostała wdowa i dzie­
ci zapraszają na pogrzeb, który się odbę­
dzie w Krakowie, w niedzielę dnia 22 pa­
ździernika 1911 roku o godz. I I  ^rzed poł. 
z dworca kolejowego na cmentarz izraelicki.

— O— 8162
Gsob iych zawiadom.eń nie w ysyła się.

M a r y a  V / e b s r ó w n a  

Ludwik Haipern
8109

Kranów.
zaręczeni.

Kraków.

„Homeopatyczny lekarz 
d o m o w y " ,

Bk.eślił Dr Artur Domfest. Cou» K 4. Na porto 
należy dołączyć 65 hal. Skład główny w księgarni 
Adolfa B ł f a t t a  we  L w o w i e  (Dom Ligi Pomn' 
cy przemysłowej). 8167 1 5

Odpowiedziały redaktor i wydawcę.: 

Michał Hanopiiiski,

A rtykuły

N A D E S Ł A N E .
ty m  d z ib le  m :  p o ch o d zą  

' red ak o y i)
cd

Otylia Cholewlczawa
ndziela lekcji j u z y  k i ------------------ul. Długę 11

6311 5 5

; ; ■  Tarna&rskiego
w  K o s o w ie

jest peJByonat zimowy od 1 listopada z wiLtem 
jarskim (względnie mieszanym), jednak bez lecze­
nia. —  Zima bardzo łagodna.------------  7819 6 8

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum specy^isty 
chorób nerwowych )| <

Dra Kupczyka - Mw, Wu
6274 0 -

Dr L. Friedmano s
lekarz cbsrób kobiecych 7792 3 ł 

powrócił. —̂ Kraków, ul. Zielona 12. l e i .  4SP

ARCO (Tyrol południowy).
Ordynuje, jak dawniej, przeń sezon z.mowy 

(wilia Germania)
7954 4 4  —  —  —  O r  W l y ń s k f  K u l i k s t

i B i u r o  p r a w u ic z o  d la  S f .r a w  woj< 
s k o r y c h  em. c. i k. Kapitana audytora Józe 
fa Martusiewicza w Krakowie nl. Zwierzynie 
cka 1. 23. lnterrencva we wszelkich wypad 
kach. . 1 7983 4 4

8 4 X 1  H . 0 H O B N E R A .

KONCERTA
m u z y k i  w o j s k o w e j  c o d z ł t n a ł e .

-  8 1 7 1 1 2

itanja telegratlozno.
Wiedeń. 20 pażuziernisa. ęGieids. poiuaniowa).
Marki 117'dO. Rtnta majowa 91*145-. Reot. koronowź 

węgierska 90 50. _kcye austr. zaki. sred S37-60. /  key« 
wp". zakł. kred 8 r2-—. Akcye Aug.obanau 3 3-—.' 
.41 ye Uuionbauku 616-—. Akcye BaDkvereinu 637-25. 
Akcye Landerbank a 639'—. Akcye kolei państwowych 
727-60. Lombardy 110 25. .akcje faoryki broni 0— . 
Akoye tytoniowe 30W— .  Alpiny 3181-  .  Rima-Unraoyi
692-—. Akcye praskiego Tow. ielusnegn . Losy
tureckie 23tf2b. Ruele 255-—. Skodf 876-—. Akcye ga- 
lio. Banku hipotecznego 0—•—

Doposobienie: „posojne.
Berlin, 20 pażcz-ernika. (flisld* poranna.)

arodyt »e 199-50, T'w dyskontowe 18475,
Usposobienie: silne.

Giełda warszawska. ,
Warszawa, 20 października.
A ro anto: a renta rosyjska 92-70 rb.v premiówka s

186 rokt —'■— rb.; premiówiia z 18(ib r o a u  ;
i i /  .p n , obligacje m. W -rszaw; 90-40; 6-nroo. )0zy- 
ctkr tv .'jska  1 . jnisyi 90-— rb.-, 6-proo. p^yezka 11 
;mis,i 37U-5C; sJaohecL.e Ó30'— 5-yroc. l.sty z.em- 

skie 94-70; 41(,-proo. listy ziemskie 90-26 rb.; 5-prc . 
listy mi sta W auza* 90-40 rb.; 4 V,-procentowe listy 
u, .aats v> wswrwy 90-15 rb. 6-pr«*entowe Ust; łódzkie 
85-86 rub.; akcye miasta Lodzi 2 49 rb.; akoye Ban­
ku b \nu m. Lodzi 452-— rb. aseja  Banku Handlowe­
go worscewskiego 311—  rb,; u :cye - arszawskiego Ban­
ki brud:. VII emisyi 810-— rb.; Cu* 3 m it 375-- rb. ; 
Starachowice 13&*— rb„; Lilpop 136* rb.; ]
f] 1-60; Rudzka nowe 186-50 rb;; Zawiercie 
2vi_rdów 2S3-— rb.; Putiłów 139-— rh.; 6-dtoc. piotr 
ki .'skie 91-30 rb.-, Aormar-cizw jde 380-— ib .; Berłu 
40*23'/,. , •

Giełda zbożowa. . .
Budapeszt, 30 październik — Targ zbożowy ■ -
I  izeu.ca na f .ddzioruik 12-07 do 12-03; aszeuice ns 

swiecień 12*3i. do 12-32; nyto m. petd-tiemik 10-37 do 
10-3&; żyto ne iwieamń 10-55 do 10-56; ov ie? na pa* 
ździerni 9'84 do 9-07-. — jwies ne Kwiecień 8-76 dd 
9*78: kukurudza nr maj 8-7o do 8*71,

Ofertj mierne, ohęC idpae mierna, usposobienie spo­
kojne; pięknie, v>,

- 1 /-,̂ r

czekolady i cukrów A. PIASE JEI£GO, w Krakowie
poleca życzliwemu poparciu P,, T. Publiczności swoje 

, jiznane za najlensse wyroby.

03218863
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I K A  A B A M E

:: tu tk a  z e  s te ry l iz o w a n ą  w a tą  ::

P apier cen wyrabia się  z najd elikatn iejszych  w łók ien  roślin nych  b ez dom ieszk i farbow ej
jed yn ie  i w yłączn ie w fabrykacn:

Soc^te Anonyree des Papiers Abadie, Paryż
P a p ib i pali s ię  lek k o  i  r ó w n o  i m e  p o w o a u je  ż a d n eg o  d ra p a n ia  w  g a r d le . y7044 17 20

B U Z  4 B A O  m

: :  t u t k i  i  b i b u ł k i  d  )  p a p i e r o s ó w  ::

Z dalną k ra w co w a  mów. poszuKuje zaję-
cia w w isksźyin magazynie. Z g ło szen ia  M. 6 . 
i ir  6 poste restante Kraków. 8142  1 4

C h y r ó w  „ P o i o r i a : ‘
Hotel-yeusyonat Strzeleckich, poleca pokoje n- 

' meblowana z calem  utrzym aniem . 8143 1 4

P n f r - T a h n i '  ° g rodnic-D aferr°nom'i l e in f  
a O Ł9 * » O U l!l-  cy. kowale, maszyniści, eko­
nomi. gospodyrie, młynarze. Agencya „Henos", 
S n ia ty n .   ■ ■ -  8141 -

P o m o c n i k a
1 pro. .tykanta postukuje zaraz- handel delika­
tesów At. Pawnciiiej, w Gorlicacn. 8137 1 3

K a n i ą t  n o ^ r y d n y
rutynowany w sprawach spornych, posznlruje 
posady natychmiast. Zgłoszenia listowne pod 
S. S. 717 do Administr. „N. Reformy". 8140 1 3

FM RK A
2 u kończoną s z k o lą  b e rliń sk ą  i w ied eń sk ą  

lldziclałekcyj czesania
Przyjmuje także roboty włosowe.

Uskutecznia również ,

„ M A N I C U R E "
O . C z a c z k a

1 3
8055 2 6

d c -  u p a j ę c l a
lokal parterowy przy ulicy* Wislrej 8,
składający się z sześciu frontowych u- 
bikacyj; może być podzielony na do- 
woiną ilość sklepów. Wiadomość tam­
że, I piętro. 8133 1 15

Obiady konkureucyjne
z  3 dań po 40 halerzy. D ługa 21, II piętre 

. . __  754l" 15 15

- Poszukiwany

i i l i i l
obznajumiony z obliczaniem wypłat, dzia­
łem kasy dla chorych i korespondencyą 
polsko-niemiecką. Dokładne zgłoszenia 
tylko listowne z podaniem żądanej pła­
cy przyjmuje Administracya „N. Re­
formy' pod „ T . A. 8 1 4 4 “ . s i u  i  3

Krawiecki) robotników *
do palt i salonowych robót, poszukuje 
Bross, Grodzka 34, I p. 8148 i  3

n
urzędników i funkeyonaryuszy w Tar­
nowie, poszukuje p r - ik iy c z s s g o  n a n -  
dluwtia z działu spożywczego, jako 
ekspedyenta towarów i kierownika skle­
pu. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja do 
25 października w lokalu Towarzystwa.

8159 1 3

E g z a m i n o w a n y
palacz, z dłuższą praktyką, władający językiem  
poi. i niem., poszuicuje -posady do obsługi ko­
tłów parowych. Zgłoszenia pod , ,P a ia u iJ< po­
ste restanti Kraków. ■ -  8156 1 3 -

5 t a i ń i .
W ielki skład owoców krajowych i zagrani­
cznych, oraz śliwek, winogron, rozmaitych 
gruszek i jabieit. wyuprzeuaie hurtownie i  de­
talicznie po cenach bardzo niskich, przy ulicy 
Siennej 15 2, sklep frontowy. 8155 1 4

D flt l  7 a h n v  7 0 M 7  młody pomocnik, bufe- 
I U llIC  JIIJ I Ul d l  towiec, do handlu de- 
liKatcsow i win. im d w iu  S a n d e "  i Ska, 
Kraków, Floryansita 31. 8147 1 3

M ło d y  i  e n e r g ic z n i!
t - j c j z ie ln ie  pracujący, zdAn; buchalter i ko­
respondent, poszuitnje posady. W yjedzie również 
na prowincję. Zgłoszenia pjd „Energia" poste 
rest Kraków, za okazaniem k-n tu  ins. 8149 1 3

Wiktor Barabasz
Skład  fortepianów , pianin i har­

monium
Kraków, Rynek gł. 30, Linia A-B.

Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę­

pstwo L. Bosendorfera.
Wielki wybór w instrumentach 
284 przegranych. 124 o

ii ET ODA EEUITZA
ndzielają lekcyj osobnych i zbioru wy eh:

« r a n c i a z

Niemiec z wyższ. wykształć.
K r a k ó w ,  ś w . J a n a  3 , 1 p,.

wykszta..z wyzsz
>5JĘr. '/-■{ . V’" i

z wyższ. wykształ.

6037 3o o

Przystąoię
do pewnego i rentownego przedsiębiorstwa z 
udziałem  i kredytem do 20 000 K. Zgłoszenia 
listow ne «rzyjmuje: Zakład kapna-sprzedaży 
nieruchomości i pretensyj“, Kraków, ul. W isina  
L 4 I p. '  >v a --1 >■ -  - 8o45 2 5

Leśnik
żonaty, z m ałą 'rodziną, 44 lat, obeznany do- 
k la tr ie  z rszelką kulturą leśną, jako to: za­
kładaniem lasów i  szkółek, urządzeniem w y­
rębów, znający się na tępieniu szkodników 
leśnych i  zwierzyny, dobry m yśliwy, posiada­
jący chlubne świadectwa, obecnie na nirwypo 
wiedzianej pesadzie w jednym  z większych  
majątków w Księstwie’ PoznańsAem . poszukuje 
od każdego czasu pomyślniejszej i samodzielnej 
pO=ady w  Galicyi. Zgłoszenia listowne pod 
M . lh  # 1 3 0  przyjmuje AUministracya „Nowej 
Reformy". - 8130 1 2

„Lumettii*
najtańsze w św ięcie światło, 
sp iła  w  40 godzinęch tylko za 
2 h nafty, jest przeto w każ- 
dem gospodarstwie niezbędne 
i można go użyć iako lampy 
nocnej, do niwniry ]uj, na p j. 
dwórze lub do celór ilum inacji 
i  dekoracji. Nr 9490",. Ze 
szklaną bańką na naftę, ze 
szczelnie się zamykającym ce l­
nikiem  z gw intam i i umbrelką 
z barwnej zapuszczanej materyi 
15 ctm. wys., 1 K, 10  SZ łuk  

, Nr 9513. Lam eta z barwną 
szklaną ambrą L'20 K. 1 0  s z tu k  n a r a z  10 K. 
Wys; ta po otrzymaniu uależytości z dolicze­
niem  porta 'ab za zaliczką c. i k. nadw. do- 
6496 staw ca  3 10

h a n n s  k o n f a d
drm wysyłkowy, Briix Nr 666 (Czechy).

Obficie ilustrowany ku«alog główny z około 
4000 < dbitek na żądanie zadarmo opłacony.

c a r a z  8*50

V
Bilety (oizytooe

w ykonuie najtan iej

fi-3nil3l TsoRla B̂ neni
Kraków, Hługa 4, obek ap tek i.

*6741 22 0

1
udziela języka francuskiego metodą 
Berlicza. Pensyonat Jolanta, ul. Gra­
niczna 14. 7827 5 5

S o b o ro w e  n a r z ę d z ia  tto 
W y r z y g a n i a .

Wykonywanie robót wyrzy- 
nanych je s t  pouczającem  
i pięknem zajęciem  dla mło­
dych i d >rosłych w wolnych 
godzinach. Nr 93Ó7 Dobo­
rowe narzędzia do wyrzy- 
nania, umocowane na mo­
cnym kanonio. Z 7 narzę 
dziami i wzorem, 3 korony. 
Nr 9308. Takisam, lecz z 10 

doborowemi narzędziami i wzorem 6 koror 
Nr 9310. Doborowy garnitur narzędzi do wy 
rzynania w  pudle z drzewa sosnowego z  W ie­
siem  wysnwanem, z 9 wybom em i narzędziami 
7-20 I  Bardzo w ielki wybór narzędzi do wy- 
rzynania w moim katalogu głównym. Niema 
ryzyka. W ym ianą dozwolona lub zwrot pienię­
dzy W ysyła za zaliczką c. k. nadw. dostawca 

; K a u r a f a ,  dom wysyłkowy, Briiy, 
Nr 675 (Czechy). K atalog główny z ukuło 4000 

cdbilek na zadanie zadarmo opłacony.
"6505 6 10

£  p ią tek  d n ia  3  lia io p a u a  £911
o godzinie 3-ej pu południu odbędzie 
się w lokalu kasyna w Czarnym Du­
najcu ,

N P ! III
Członków

T«nfzyti(oiZi>llczKo«S9n
w Czarnym Dunajcu

Stow. zarej. z ogr. poręką, z nustępu- 
jącym

p g r z ą lk ia m  d z ien n y m :
1) Zmiana statutu;
2) Wnioski członków.

W braku kompletu odbędzie się Zgro­
madzenie w tyi.isamym dniu i  lokalu 
o godzinie 8-ej wieczór, U

Sekretarz:
D r  M a le t a .

8 1 ł5  

Prezes:
Dr B ed n a r sk i.

N a r e a n F a tp m
grściec, po-trzał (ischias) i  łamania po­
leca  się uśmierzające nacieranie, od w ie­
lu  lal "gromnie rozpowszechniono, przez 
w ielu li karzy ord nowane i  przez  zna­
komito -'ci uznane Ł lu im eu tu m O ttu lU ie -  
r la e  CO U, n s l t o  z prawnie zarejestr. 

marka ochronna

jnSKWOT.*
chem ikaJra J n lia s .a  Fraazosa aptekarza 
w Tarnopolu. Cena flakonu 80 h«' — 10 
flakonów 8 koron, nie licząc opakował a 
i  franko. Tysiące listów  dzięki a; nnyeh 
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie  
w ysyłka pocztowo. — no nabycia w apte- 
c ( emika Dra J n l i n s ia  F r a iu o s a  
j ’ T a r n o p o lu . W " r s k i  t u  w  ptect 
W ln w i» ' i  U f l r ;  i  B e d y b ą , jako też 
w  drogncryach l - r c h u c l t lć g o ,  J ta ile ra ,  
K r lśn ie w a k ie g o  i  Z o p o tk a . 7J6 39 (i

D!a udogodnienia
P. T. Odbiorcom

;
w całym Krakowie odbioru przetworów 
mlecznych zakładu „Laktol“, mianowicie 
mleka kwaśnego „laktol“, kefiru, mleka 
dla. dzieci, mleka od krów szczepionych 
etc., przyjmują zamówienia i wydają 
mleko następujące firmy 7892 3 3 
Droguerya Mr. Linka, ul. Sławkowska 1 
Droguerya Wir. Linka, ul. luuic? 5. 
Droguerya Mr. Reifera, ul. Grodzka 35 
Zakład „Laktol“ ul. Karmelicka 15.

Meble kuchenne
i przedpokojowe, E. Plesner

Kraków, Szewska 21, parter.7201 25 0

Liliput
Przyrząd mówiący, znakomicie 
funkcjonujący, zupełnie z me­
talu sporządzony, 161/.:, x l 6 1/, x  
10 cm. mający, pięknie lakiero­
wany, wyborny mechanizm wraz 
z 2 kawałkowi: muzycznemi i 200 
igiełkam i ty lso  22 K la  płyty  
głosowe, grające na obie strona, 

o 25 cm. średnicy 2*50, 3'50, 4 K i w yże1. W y­
syła za zaliczKą Hanns Konrad, Brux Nr 652 

(Czechy).
h ata log  główny z okoio 4000 oabitek na żą­
danie zadarmc opłacony. 6482 1 6

L W .7
Plac Macyacki L11

p r z y j m i e

K iejsk iego T o w a rz y s tw a  budowy  
m niejszych mieszkań.

Podpisani, na podstawie § 51 statutu 
Miejskiego Towarzystwa budowy mnie/ 
szych mieszkań w Krakowie, zapraszają 
członków tego Towarzystwa na pierw­
sze Walne Zgromadzenie, które odbę- 
d: e się w  s o b o tę  d n ia  p a la  zoer- 
n ih a  19S1 o godzinie 5 po południu 
w sali obrad Magistratu (ul. Poselska 
L, 8, I. p.) z następującym

Porządkiem d. Jennym:
1 Wybór członków Zarządii i Rady 

nadzorczej:
2. Wnioski członków 8146 2 2

. Dr Henryk Szarski
_ 1. vVicepre7vdent miaota.

Dr Ka.ol Krzetuskl - Dr Ludwik irierz
Radca m iejski. • Radca m iejski.

Im i Vął
R y n ek  3 7  7652 2 3

polecają najlepszą krajową 
Uliwę maszynową Nr 0 po 5t> K

„ „ Nr 1 po 4h K '
„ „ Nr 2 po 42 K •
„ „ kaukis. Nr 1 po 36 K
n " ' n >,' Nr 2 po 30 K

z a  1 0 0  k g .
©lir/it lei erska .

N a jlep sza  o liw a  r z e p a k o w a  no  
tw ieseiifin .

Sm are wadi# k ijaj. i  b e lg ijs k ie .
W iadeiiha do g a s z e n ia  o g n ia .

L atark i a l i je a a e
w największym wyborze.

iiuMt Ho&łarencyjD 1
według system u amery­
kańskiego w  każdem po- 
łożeniuidący, dobrej kon- 
strukcyi, nadający się do 
ciągłej służby z 3-letnią 
pisem ną gv« >nncyą zr 
dobry i dokładny, chód 
K 2 ’90, 3 budziki K b  — , 
z tarczą w nocy św ie­
cącą K 3'30, 3 biidziki 
Iv 9'—. W  II. jakości 

.2  50 K, z tarczą w. nocy. 
świecącą 2 8C Iv. Niema 
ryzyka ' Wymiana dozwo­

lona lub zw rot pieniędzy. W ysyła za zaliczką lub 
po otrzymaniu nale,.ytości p ie r  rsza fab ry k a  

. zegarów  w 8riix  Nr 636 (Czechy).

u m m  K o m t B
L. a to ilustrow ano c in n ik i z około 4000 od­
b itek  na  żądanie g ra tis  i franco. 8466 j  6

Menuszarzgiluz

p o s z u k u j e  z d o S a y c h ' z s u s t ^ p ę ó w  w  k a ż -
z ad e j  m i e j s c o w o ś c i  z a c n o d n i e j  G a l i c y i  

s t a ł ą  p e n s y ą  i  p i w i z y ą .
^  Z g ł o s z e n i a  t y l k o  l i s t o w n e  p o d  i r N .  h* 

S I 3 2 “  p r z y j m u j e  A d m i r i i s t r a c y a  „ W o w e j  
R e f o r m y " . 8132 2 3

0§fit»sz©M@ l i€ f t a € f l
d n i a  2 'g o  l i s t o p a d a  1911 r o l n a  i  d n i  nfi s t ą p n y c l i .

M ! > y r i ? e  7873 2 3

K a s y  O s z c z ę d r > D ś c L  m i a s t a  K r a k o w a
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

ZAKŁADZIE I '©ŻYCZKOWYM
NA ZASTAWY RUCHOME

K O S Z T O W N O Ś C I
w zlocie, srelt?ze 1 dt ogieb kamieniach

a mianowicie: Nra 42.338 z r. 1907; 26,173 z r. 1908; 394, 16.931, 
17.344, 17,345, 17.346, 39.293, 42.453, 44.209, 46.337 z r. 1909; 
7.480, 12.417 i od Nru 14.714 do Nru 37.571 z r. 1910 t. j- d o  
d i i a  S I  p a ź d z i e r n i k a  1 9 1 0  r o k u  w ł a c p d e  — t u ­
d z i e ż  u k r a i  l a ,  b i (  " z n a ,  d y w a n y ,  iń a ^ z y " V ' d o  
s z y c i a ,  r o w e r y ,  b r o ń  m y ś l f  w s k a ,  a p a r a t y  f o to -  
g r a l i c z n e ,  r e i s z e ^ g S ,  o b r a z y  I  k s i ą ż k i ,  a mianowicie 
m 6.727 z r. 1910 i od Nru 14.923 do Nru 16.838 z r. 1910 i od 
Nru i  do Nru 5.650 t. j. d o  d n  ia  3 0 - g o  k w i e t n i a  1911 
r o k u  włącznie zastawione, a dotąd nie wykupione ani prolongowane, 
stosownie do § 22 Statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro­
dze publicznej iicytacyi, która odbedzie się d n i a  2 - g o  l i s t o p a d a  
1911 r o k ik  i  d n i  n a s t ę p n y c h  o godzinie 9 y 2 przed południem

przy ulicy Szpitalnej L, 15.
Wzywa się zatem strony interesowane, aby we własnym interesie przed 
terminem licytacy' d o  i n  a  3 1  p a ź d z i e r n i k a  1911 r .  włą- 
Ś.cznie pospieszy z wykupnem lub prolongowainei u swoicb zastawów.i   ... ‘fi. a _____

1 0 0 0  k o r e s i i
ofiaruję za pośrednictwo w wyro memu 
igencyi asekuracyjnej. — Zgłoszenia: 
Apent poste restante Kraków. 7694 s 4

ASiBiiilsimtDr
uczciwy pilny, poszukuje adm inistracji realno­
ści. Może złożyć Kaucję Zgłoszenia pod Ju­
lian  poste restante K raków. 7692 3 5

ca mając aj się przenieść z p.owijicyi do Krako- 
Kowa fabryki różnego gatunku obuwia. Rento­
wność pewna. Reflektanci z kół kupieckich z 
jdoowiednin kapitałem mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia listowne pod literą #*,. Z. 1 0 5  po­
ste (restante K r a k ó w , za okazaniem kwitu  
inseratowego 7927  2 3 ,

Pianina
dwa, urzsazei.ie kuchenne, leksykon 17 tom., 
ud sprzedania. Katolicki handel niobli 1 różnych 
rzeczy. Kraków, ul. św. Jana 28, parte

8015 5 5 -

. : '^ S a ce  ~
i znajdujące się tam dumki pu Józcfi- 
tach, przy Parku Krakowskim, tuż przy 
stacyi elektr., na cele przemysłowe do 
wynajęcia. Wiadomość u administratora 
na miejscu. r 8080 2 2 '

Do wynajęcia
z a r a z  kuto 1 l is t o p a d a ,  przy ul. Szewskiej, 
duża sal? w suterenach z dziennem światłc.n, 
nadająca się na wystawę nieustającą m Bbli i 
maszyn lub tp. przeusiębiors+wa. Wiadomość: 
K ia m sra w  JiopSK i, główne niuro wynajmu 
mieLzkan, sklepów i plakatowania ogłoszeń, 
Kraków, ul. Szewska i. 26. "  8043 2 2

Jest dc sprzedania;
„Dynamo-iuaszyna" fabryki ńllgemeine 
Elektricitats-Gcsellschaft, Berlin, o spra­
wności 110 volt i 17'5 amper, wraz z 
całą armaturą, szajbą popędową, druta­
mi, lampą łukową na 600 i 200 świec 

i t. p., za cenę 250 koron. " 
Jest do zbycia paręset kop faszyu la- 
sowych i palików. — Zgłoszenia pod: 
,,Sprzedaż" poste restante Piwniczna. 

7936 5 6

o zasobności mej firmy, i w tym celu w razie 
potrzeby prz samiotów .użytKowych i ra  pouarlti 
wszelkiego rodzaju, zażądać kartą korespouaeu- 
cyjną mego katalogu głów. z około 4000 odbitek 
za aarmo. opłaconego. C. i k. nadworny do­
s ta w c a  H s u .n s  K o n r a d  t  Beli* Nr H92 
(Czechy). 6522 4 7

jotrzebny do handlu korzeni, win i de- 
ikatesów M ich a ł H raków ,
d. Karmelicka 46. 8075 3 5

m fź
i is w j litUMcyi auifoetskle]

h r  2097 la 
jakości z o

bydwóch 
stron za 

pełnie je­
dnakie o ro­

zmaitych 
deseni ch

jak: lew, pies m yśliwski, rodzina sarny, łabędź, 
lis. 2 papug', gnom., tygrys, kozioa wykonane 
w pięknych barwach, 100 cm. szerokie, 200 cm 
długie, tylko 5 ’0I K. Nr 2098 taki sam 90 cm 
szeroki, 180 cm. długi tylko 4'8C K.Bardzo obfity 
wybór garniturów na stoły i łóżka, kołder fla­
nelowych, watowanych i t. d. Niema ryzyka! 
Wymiana d zwolona lub zw rot pieniędzy. W y­
syła za zaliczką luli po otrzymaniu nalożytości. 
( ' . i  kr nadworny dostawca H anns Konrad, 
Dom wysyłkowy w Briix i4r (Czechy* Clło-
wny aataiog z około -4000 odbitek na żądanie 
każdemu za darmo opłacony. 6484 4 10

: W

k t I m

wyborne, n a tu r a ln e  wino dalmatyńskie 
białe, czerwone i  krvv„we, wysyłam od 
50 litr- w z w y ż  w  Wczkacn, mianowicie: 
białe 3 letnie, -zyste jak lustro litr 60 n, 
czerwone, nocne, łagodne litr 56 h, 
krwa e, ciemne, aromatyczne (także 
dla cnorych na żołądek) litr 60 h, na 
dworcu kolei Fmine Zbiór orób
w 5 kg, sKrzynkce 3 K, opłatnie, do 
nabycia Eam. Tauk, Ekspert wina, 
Rjeka (Fiume). Cennik darmo i onłatnie.

6989 16 30

Ikoroiźą!
tygodniowo

aiożna sobie spłacać u
8 .  Z a A i w a

w Krakowie, przy uli­
cy Fioryansklej 1. 31.
dostawcy związku c, k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i  złote 
oraz w sielk iego rodzaju zegary i zegarki z naj­
sławniejszych fabryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
n a d e r  n i s k i c h  c e n a c h ,  a mianowicie: ze­
garek prawdziwy Roakopf Patent za 1 3  k o r . ,  
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 

a 1 8  k o r . ,  Łańcuszek złoty 14-kaiatowy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek srebrny za 1  k o r . ,  jaku też 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  k o r . ,  
z  p o w o d u  w i e l k i c g c  z a p a s u .  6506 5 i

7566 15 0

- M a i a i p E l i M & a
biurowa, z praktyką adwokacką, pisząca na 
maszynie, poszukuje od 30w;edniej pos»dy zaraz 
lub od 1 listopada. Zgłoszenia: Ostoja, ulica 
Długa 88, 1 p. — — 8085 *

Praw dziw e w !e d ti :b ie  harm onijk i
najlepszej jakości i haruzo 
mocno wykonane. Nr 58r0 
kiawiszy, 2 x 2  chóry. 4 ba 
sy, 1 rząd, 72 głosy, opra­
wa politurowana na pali- 
saudrowo łab na jasno-jasio- 
nowo, wielkość 2 7 x 1 5  cm. 
14’50 K. Nr 58l/.,. Takama, 
ale z I stalowem i głosam i 

sprężynowemi 16'50 K. Nr 51. 10 klawiszy, 
2 „ttóry, 3 basy, 50 głosów Ajax, oprawa im it. 
palisanart luń jasnego jasionu, 2 9 x lC  cm 
mająca 15 50 K  Nr 51‘/j. Takasama z I s.alo- 
werui głosami sprężynowen.i 17‘50 K. Nr 1 lOTTI1/,  
19 rejestrów, 6 basów silne głosy, jasno-jasio- 
nowa lub ciemno politurowana oprawa, w iel­
kość 2 ; x l 6 l/a cm. 18 K. Nr 110/I1/,. Taka. 
sam -, w iększa 33 X  17 cm. 21 K. Lepsze bar 
monijki pu 27 50, 34-— . 58’—, 60'— K. Niema 
ryzyka! Wymiana dozwolona lub zw rut pieniędzy 1 
Wysyłka za  zaliczką! -  C. i k  nadwornj do­
staw ca  H a n n s  K o n r a d , ,  Brlix Nr 644, 
Czechy). K atalog główny z około 4.000 odbitek 
zadarmo, opłacony " . .6474 4 10

S^zyisn^
t a r z ą d  p e n s y c n a t u  w  kraju lub zagranicą, 
łub wyjadę jako towarzyszka albo opiekunka. 
P isem n ) zgłoszeria pod ó fa r y a  przyjmuje 
Gł. Agencya Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2. 8114 2 3 fc
 :------------------------------------------------------  — —kj

ręką darte, 5 kg. 10 K, białe 15 K, lepsz, 
22 K, przewyborny półpuoh biały 80 K, naj­
lepszej jakości 4C K. Niedarte szare b kg .1 
12 K, białe wyborne 19 K, wszystko opłatnlt 
w ysyła M. Fischbein, Podw ołoczyska 3. 8002 8 2

Panna izr„ znająca huclialteryę, z pię­
knem pismem, poszukuje posa-~ 

dy (bez soboty). 1. 8. 80 poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 808r 3 3

:J uBBH pokdj
Kraków, Słowiańska 2

pan
8079 3 4

P b ż y - n f i J  © s o M s t J
na 4 do 6 1 , od 200 kor. począwszy, bez porę­
czycieli, na raty miesięczne po 4 kor. dla < sób 
każdego stanu, szybko i  dyskretnie przeprowa­
dza Filip F fld , Dom banLowo-giełdowy. Buda 
post VII., Rńaoczi-ut. Nr. 71. 7938- 5 8

lat 38, energiczny i rzutki, z wyższeni 
wykształceniem, 16-letnią praktyką, o- 
beeme dzierżawca dóbr, któremu dzier­
żawa kończy się 1 stycznia 1912, ob- 
znajomiony z gospodarstwem i manipu­
lacją leśną, gorzelnictwem, młynarst-wem, 
cegiclnictwem; wyrobów cementowych i 
tempodobnemi pokrewnemi przedsiębior­
stwami, jak również przeprowadza par­
celację, które to czynności prowadził 
w swym zakresie przez kilka lak obej 
mie adidnistihcyę majątków z poręcze­
niom dcchodów, lub posadę kontrolora 
dóbr ziemskich, albo obejmie parcela 
cyę na skromnych warunkach, lub weź­
mie dzierżawę litylko z gorzelnią, może 
być i młyn. Zgłoszenia pod: „Agronom" 
poste restante Piwniczna. 7937 5 6

Psierjii]! Basłofg dla meżczyiD. pad i dzieci!
l-sze i'plęHs<.enie! Pierwszo 

rzędny wyrób krawiecki!
Nr 850. Peleryny m ęskie 
z dobrej, trwałej, gładkiej 
materyi indenowej ua lato 
i  zimę barwy szarej lub 
oliw kow ej/z  taśmami na 
burzę i odpinanym kaptu­
rem z u p e ł n i e  szeroka 

1 15 ,120 .12?  cm. Sługa 
po 46, 17, 18 K.
Nr 855. Takasama dla 
pan z w ielkim  kapturem  
do nakładania na kapelosz 
i czanką, zupełnie szeroka 

11?. }  20.125 cm długa 
p o lł'2 0 ,1 8 '2 5 , )9'2óK , , 
Peleryny męskie i dam­
skie z najwytworniejszych 
i najlepszych materyj w 
I-szem wykonaniu w m ńm  

katalogu głównym . 
Peleryny dla dziewcząt lub chłopców 12, 13,- 
14 50 K w bardzo obfitym wyborze. Niemu ry ­
zyka! Wymiana dozwolona lub zw rol pieniędzy. 
W ysyła za zaliczką znana w św ieńe z w iel­
kiej zasobności firma Hanus c. i k.

tadw. dostaw ca, Briix Nr 659 (Czechy). 
Zażądać kartą koresp. mego obfic ę ilustro.wa- 
nego kataiOgn głównego z okuło 4000 odbitek 
któ*y na żądanie wysyła się każdemu za aarmn 

opłacony. ’ - ^  6489 4 6

Z D rukarni lite rack ie j w  K rakow ie, u l. JaęieUofiPita 10. R ia d c a  d ru k a rn i  L . K. G órsk i


